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11 f icjalne audiencje w Waty1ka1nie. PO,N TIFEX 

Czy~Oiciec św. wyjedzie do N,icei? 
MAXIMU S . 

Gruntowny ·remont prywatnych apartamentów 
we na ja'k największe uświetnienie przygo- Piusa XIJ. Na czele delegacji stać będzie 
towywanego Kongresu. minister ronictwa Rainmndo Fernandez 

Cuesta. 

MlASTO WATYKAŃSKIE, 7.3. Ojciec 
w. Pius Xll nie udziela jeszcze audiencyj 

1 icjalnych. Rozpocznie je prawdopodobnie 
e wtorek, gdy zajmie oficjalnie aparta- OBJĘCIE BAZYLIKI śW. JANA. 

ZADOWOLENIE W W A TYKANIE. 1 ~~ty papieskie. N~. mieszkanie prywa!ne CITTA DEL VATICANO, 7. IIL --
~ J~iec sw .. zachowu1e nadal pokoje,_ ktore I Ojciec św. Pius Xll w charakterze biskupa 
~a1mowat 1ako ~ekretarz stanu, gd}'."z poko- Rzymu obejmie w posiadanie uroczyście 
Je. prywatne za1m.owane poprzednio prze?. I w niedzielę dnia 19 marca Batyllkę św. Ja­
P.1usa XI wymagają gruntownego remontu. na Latera11skieg<>. Ojciec święty celebro-

. RZYM, 7. 3. - Wiadomoiść o deLego­
waniu przez P. Prezydeinta R. P. wicemi­
nistra Szembeka na uroczystości koronacyj­
ne wywołało w sferach watykańs,kich szcze 
gólne zadowolenie. Wicemi'lliisrter Szembek 
składał - jak wiadomo - niiedawno obe­
cnemu Papieoowi, jeszcze jako kardy.nało­
wi - kamerlengo, kondolen~jP. z powodu 
zgoniu Piusa XI i wziął udział\w uroczysto­
ś'Ciach pogrzeb-0wych. 

Na razie Ojciec św. ogranicza się tylko wać będzie Mszę świętą po czym z loggii 
de koniecznych posłuchań w sprawach nie Bazyli1ki udzieli błogosławieństwa. 
c~1piących zwłoki i przyjmowania odwie­
dzm ściśle prywatnych. W sobotę Pius XII 
przyjął na posłuchaniu jedynie prałatów 
Tardiniego i Montiniego, w niedzielę zaś 
tych dostojników kościelnych, którym w 
Kamerze Apostolskiej była powierzona pie 
cza nad administracją dóbr Stolicy A1po­
slołskiej w okresie „sede vacante". Pod­
czas tej ostatniej audiencji Ojciec św. 
szczególnie serdecznie 10zmawiał z prała­
tem Ugo Descuffi, swym towarzyszem nauk 
w Capranicum. Nast~pnie Pius Xll przyjął 
również kierujących drukarnią watykańską 
księży Salezjanów, których nazwa! „patro 
lerr: wielkiei rodziny salezjańskiej" przy 
swojej Osobie, zaznaczając, że wiele ocze 
kuje po ich działalnoś9i. Ojciec św. przy­
ją~ wreszcie swego przyjaciela osobistego 
księcia Ruffo, minis tra pełnomocnego Zako 
tiu Maltańskiego przy Stolicy Apostolsk\ei, 
który przybył wraz ze swoją rodziną. 

I'łADZIEJE KATOLIHó W FRANCUSKICH. 

PARYŻ, 7. 3. - W szerokich kolac'fi 
Francji żywią gorącą nadzieję, że w uro­
cz)rstościach Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego w Nicei, który odbędżie 
się w r. 1940, weźmie os·obisty udział rów­
nież Ojciec św. Pius XII. Nadzieje te opie­
rają się na fa'kcie, że, gdy przed kilku mie­
siącami biskup Nicei msgr. Paul Re111ond 
przedstawił ówczesnemu selkretarzowi sta­
nu kardynałowi Pacelliemu projekty orga­
nizacji Kongresu opracowane w Paryżu 
przez Stałą Komisję Kongresów Euchary­
s tycznych, dzisiejszy Ojciec św. oświadcza 
: ąc gorące pragnienie uczestniczenia w uro 
·rystościach, dodał : „.„cnoćby to było w 
1111ym charakterze niż legata papieskiego". 

Prasa francuska snując stąd wniosek o 
możliwości udziału Ojcai św. w Koilgrcsic 
nicejskim, już obecnie nawołuje, by postami 
no się o specjalne poważne kredyty rządo-

BURGOS, 7. 3. - Gen. F.ranco miano·· 
wał członków delegacji oficjalnej, która u·· 
da się na uroczystości koronacji papieża 

ooo---
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DGIC DlłZ•L•WU 8'1łWI Hll·Zl'A•łlCł•I ! Jego Swłątobtłwość Pius XII w szatach pontyfikalnych, w czasie hołdu kardynałów 

'Hl~~IIMY 'IK~J~ JIK IAMl[lf J.„ Armand. c~;~::;~ premierem 
Znamienne oiwiadtzenłe tlen. l'llaia „ Żałoba nar,edowa w Rumuni'1„ 

GIBRALTAR, 7.3. - Konsul Hiszpanii umiejętności p<Y}ity.cim~ i obaswa, aby nie 
republikańskiej w Gibraltarze oświadczy! pociągnęło ki za sttJą przelewu 'lcrwi. Nie 
przedstawicielowi Reutera, że wobec anor- zdradziliśmy ni·kogo - cią.gnął mówca -
malnych warunków w Hiszpanii czerwonej ·gdyź rządu już nie b.yło, a ~i1,Jktórzy sądzili 
postanowił przekazać władzom brytyjskim iż są rzą.dem, byli w kanft.iJrote z prezyden­
grnach konsulatu z archiwami i dokumen- tem. Jesteśmy zad-O'Wołeni i w<lzięcznd za 
tarni. pomoc otrzymaną ze strony armii j społe­

czeństwa.„ Ludzie hoo·oru i .do.brej woli -
wzywał mówca - pragniemy ~oju i wie 
rzymy, że po za.kończeniu wojny Hiszpanie 
cieszyć -się będą dobrobytem, że .nie pozwo­
lą się wciąg.nąć do waJik, w który.eh prze­
grać może t~ko w ostatecznym obrachun­
ku oj<:zyma". Okrzyikiem na cześć Hi·szpa­
nii gen. Miaja zakończył swe przemówie­
nie. 

BUKARESZT, 7.3. - Ag1encja Rador W Rumunii ogłoszoao rostała :;!ti.toba 
donosi, żę wobec śmieJci szefa rządu pa- urzędowa. Trumna ze zwłokami patriarchy 
triarchy Mirona Crisll:ea król mianował wi prz.ewieziona zostanie do Rumunii prawdo 
ceP,remiera Armanda CaUnescu pv.emierem. podobnie w piątek. 

ooo-- . . ' -

'Wlam~~cżę ~biurze k~pa~ni 
SKŁAD NOWJ!GO RZĄDU. 

MADRYT, 7. 3. - Rada· obr-0ny naro­
dowej utworzyła rząd, na czele którego sta 
nął gen. Miaja. Tekę ministra spraw za­
~raniczinych objął Jlllliciift Besteirb. · 

PRZEMóWIENIE GEN. MIAJA. 
MADRYT, 7. 3. - Bezpośrednio po u­

konstytuowaniu się 1nowego rządu, gen. 
Miaja przemówił przed mikrotonem tutej­
szej radiostacji. „Objęliśmy od.powiedzial­
ność za prży-szłość Hiszpanii - rozpoczął 
swe przemówienie premier nowego rządu. 
- Nie mamy opozycji. Nie sądzę, bym my­
lił się, twierdząc, że rząd nasz jest wyra­
zem woli narodu, który od pewnego czasu 
pozbawio1ny był władzy, posiadającej auto 
rytct i zrozumienie w społeczeństwie. Dalej 
gen. Miaja oświadczył, że wcześ·niejszemu 
utworzeniu rządu stały na przeszkodzie nie 

. ·;'., 
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CHARAKTERYSTYCZNY USTĘP. 

MADRYT, 7.3. - w· przemówieniu 
gen: Miaja ustęp óotyczący pokoju jest 
liiezwykle charakterystyczny. Gen. Miaja 
powiedział dosłownie: .pragni·emy pokoju 
i pragniemy, aby był on zrealizowany jak 
ndj~zybcie.i. Pragniemy pokoju, który rze­
komi przyja.ciele narodu hisz,pańskiego sta 
rali się jak najbardziej oddalić, przedłuża­
jąc walkę, w której pada tysiące naszych 
braci. Ten ustęp przemówienia gen. Miaja 
wywoła! w Madrycie wielkie wrażenie i 
jest szeroko komentowany. 

'oli[ja llUr.nliłl· ~WD ~-iDf JłiW. 
lrHdcśO stltWWial pies polłi:g.j,ng. -

R-0E6ZóW. 7.3., Do Rzeszowa·na.de-,Iicyj1nym puścili się w pogoń za udekają-
szła wi-adomość o zasilrzeil'eniu w powiecie cymi. . 
krośnieńskim trzech nie'bezpiecmych ban- Podcza.s pościgu, posterunkowi zabili 
dytów z Rreszowskiego. . dwó~h z'biegów, trzeci natomiast, mimo od-

w ,u_ ~-" h • ,:i"'"" • f niesionej 1rany, Uciekł dalej, Ostrzeliwując 
eu~ vurrymainyc w1.a...,....mOS:C s,pra- · · d · · J' · kt' · -

wa pnedstawia sii;> nasitępu1·ąco· Około go ~~ ę 1 opiero pies .P0 icyjny, ory pomimo, 
. . ~ · 1z został dwu1krotn1e rnnny, przytrzymał bail 

dzmy 1-eJ w no-cy za.alairmowano post-em- d t · d · · r · 
ne'k :polkji w Równem, w powiecie kroś- Y ę az 0 Ujęcia. go P.rzez po ICJ ę .. . . 
·nień·ski.m, iż w biurz.e miejscowej 'kopal!li Po~z~t'ko~o 1me mozna by~o ust.alrc 1de:t 
nafty znajduje siię tJrz,ech nieroan,ych osob- tyczn-0sc1 zapitych band_rtów 1 ?opt~ro . prze 
ników, którzy usiłują dostać się do k.as ko- pw~.ad~one d-0chodzen1a ustaliły, ze 1e?c:n 
pal,ni. Przybyłą natychmiast na miejsce po z _ 1J1:c~ )es.t Romanem ~łabyr;n z pow1<1 iU 
licję przywitał grad ktJll ireiw-0lw.erowych, k~ os111ensk1e.go, pozostali dwai z~ś to b:-<i 
pod których -0słoną włamywacze usiłowa·li c1a Ign~<:y 1 Roman Skowronkowie z Rze-
zbiec. Posterunkowi jedna1k wraz z psem P·i s•z•o•w•s•k•ie•g•o•. ______ _____ _ 

• W XX roczn~cę śmierci Pozar :; łabrgk Drzewo zabił o chłopca. pułkownieca Ltsa·Kuli. 
W Warsz awie. KALISZ, 7.3. - We wsi P-0·dzibo.rów, 

WARSZAW A, 7ł3. - Wielka luna r-0z­
la!a się d ziś w nocy nad .Powiślem. 

Spłonęły 3 fabryki przy ul. Ludnej 6. 

gm. Kamłe1i, miał miejsce wstrzą,:;ający WY, 
paciek. 

ścinaijącemu drzewo gosipod.wzowi Ari­
toniemu Kowailski·emu przyglą·dał się jego 
11-letni syn, Józef. W pewnym momencie 

/ dobrze ju·ż ipodcięte drzewo runęło na cl1łop 
ca, zabij 9j ąc go n.a miej.scu . . Po odsuni~ci u 
kłody wydobyto straszni_e zmasakrowa­
ne z·wło'ki oehfopca. 

Rozpaez rodzków nie ma granic. 

Wgboru do radu mieiskicj w Piofrttewł~ 

edbędą się 23 kwi etnia. 
PIOTRKóW, 7.3. - Wła<fae na<izor­

cze przyśpieszyły termi.n wyborów do Ra­
dy Miej1skiej w Piotrkowi·e. Od/będą ~ię 0·11e 
jut dn. 23 kwietni.a rh.. 

Spraw Wewnęfroo}'Ch xa okres lat 10. 
Obecna Rada Miejska ochwali Jeszcze 

budżet ina 1rok 1939-40. 

Tłumy wiernych zebranych przed Pałacem Watykańskim, podczas żywiołowych owa-
cyj na cześć nowego Papieża. · 

Skład zarządiu mi·ejs·kiego n·ie ulegnie 
zmianie, gdyż prezydent i wiceprnyctent 
zost<rli za.fwrerdzeni przez Mi·nisterstwo 

W doty_ehczasowej Radzie Miejskiej bez 
względną więks'Eość 1mi-eli sGc1'ali~c i i kl<i­
sowy związ.ek zawodowy. 

Podobizna bchaterslsiego pułkownika L; -
Kuli, w· związku z 20-leciem jego śmie :·,~ ·. 
która będzie uczczona w clt:iu dzis!s]s;; ·r,1 
na specjalnej akademii, pod protekforatcm 

- Naczelnego ·w ouza. 

K·NO STYLOWY 
KILliSKIEGO 123 

Dzii wielka . p r e m i e r a I 

Mlłoś~ i zar.droM potężnego władcy n ·(}) ł ::f' 5 '.'.! ~ 11 ~ 
hinduskiego B k p . „ .., 

W r. gł. La Jana, F1-itz v. Dongen, . a~ . .ols~i notowa'ł. dz1s rano dc:::: ry 
Rau Stiwe Tlaeo L'ngen IP? 5·20 ~ poł, ~u nty szterli ngi po 24.79, b :n 
Kitty Janłze~, Gu•tnw Die1ui J l;i szw~rarnkic .120. 15, fran!{i fr;"·, -„-·. e 

Poez, 4. pp. Ost a. 10 w J!!:... .A 14·02.' !1ry włoskie 16.10 ( odci11ki tyl:rn da; 
. Co11y mi ejac od " ~ X r - 100 llro w) . 
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Pocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-eJ w soboty i święta o ![Odz. 12-ei. Ceny miejsc: na 1-szy seans: 25. 40, 54 _gr, na nas~ępne 40 ó.4. 70, 80 ~1 

' 1 zł . Uczniowie: w święta do godz. 15-el. w dni' powszędni e do godz. 17-ei 25 g r •• późn i el 40 gr . :Jlgowe 01 gl'. "' dm pow.;iedme. 
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Zdarzenia l 'W'ypadkl 
(-) Biuletyn lekarski &twierdr.a, ii. Ghandi jest 

coraz barddej o.sł-abiony. Mahatma, kiedy usiłował 
usięiić, w1n-dł w stan omdlenis. 

(-) Premier Negrin, po złożeniu go z urzfdu, 
wraz z ministmmi uciekł do Francji. 

(-) Premier Chamberlain zapowiedział w hbie 
Gmin, że wizyto min. Becka w Anglii dojdzie do 

»-E K S P R E S IA S Z L A K U J tł D J A R skutku w pierwszym tygodniu kwietnia. 
(( (-) Min ister spraw zagranb mych Rumunii, Ga· DZlś PREMIERA! »POSZUKIWANY BOHATER« 

.>>CORSO« Wielki podwójny program! Fi lm s zalon ych przygód 
to no"y • iellu Hnsacy11•y 111m P• i~11 bohater> kic n fi> '~ ~ r P• '" ę c• ' ''" '"'1 sci [encu, udzielił przed swoim odjaz.dem do Bukaresz. 

w roll glównPj: N1eustraszoay Yladc1. Ll11Klepo Zachodu D • l ( ILI. J O N S § tu prasi'e ,~ywirwlu, w k tór'"n stw.ierdził, że uzgodn ił 
Po raz pierwszy w Łodzi! W rol. gł.: Gorge O . Bk łEN ł Cecilia PARKER 

rycerz epra.,.ledtlwct!ol al ll „ • ,. 
Nastepny pro11ram: .Taje mnica n ocnego lo»alu " z WAl<NE.K 01.Al\D z rządem pobkim akcję pol i1ycz11ą we wszystkich 
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Jt i DO MIMOZA 
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Dźwiękowy 
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I 
O d wtorku 7 do poniedziałku 13 marca W.g powi eści T. Dołęgi · Moirlowi cza 

OSJJliNIJl Dlłl'fiJ\DJ\ „PRJ\WO DO SZCZĘSClll" 
W r o li (ł.; .l'łhiria (iorca:.yn•ka, t. Bar•zc:zew• ka, L . \\t)'•Ocka , .tGLy•zll o ~awan, .:.t4=pow•k , 
S ;ełański Następny program: MAR1'0l'RAWNA CoR,„ A 

ł'oczątek seansów : w dni p owsiednie o godz. 3 p. p. w niedzi ele 1 święta o 12 w p. ostatni 9 wi ect. 

Dziś i dni następnych ws. paniały film w naturalnych kolorach, , , II film jako nadprogram, wzruszający dra mat p. t. 
niebywały lit - o# • k c " k- L O - D J ~ FF~' \t;:tiJ~h .1, saęzn1c1. a ygans a _, . ~ 

w rolach główn . Anna Belle i Henry FOnda. W r. gł. Fred.che Barthotmes ł Micky Roony. 
Początek w dni powszednie o godz. 3.30, w soboty, n iedziele i !Wi4;:ta o g odz_ l 1.30 

DZlś PREMIERA! Dramat życiowy pt. I NIEPEWNY TOMASZ. 

··r:mJ 
·111 LISTOPADA16 

Z GR ZESZYŁAM'' Łó~!.a;3,_P:!•r~! t:p!a7u~az~ śród 
'' ~~~~~~e t~~!~~~ttrzaer~~cy ubiegłej wynosiła 2 

I 
tnieściu wynosiła 4 stopnic Powyżej zera. Nai-

W roli głównej: M I C H E L L E M O R G A N R A I M U Ciśnienie atmosferycz,ne 749 mi'·imetry, Spa-
dek ciśnieni a . Slabe wiatry pó!nocno-iachodnle. 

______________________ ..:Jl __________ ..... ______________________________ __ 

interesujących oba kraje z·~adn ieniach. Omówionił 
została sprawa połączenia drogą wodną ( kanałem) 

Wisły ~ Prutem, aby statki wiblane mogły dostać e.ię 
do Morz.a Czarnego. W spraw ie żydowskiej oba pań. 
stwa będą występowHły wspólnie na pła.ozczyźnie 
międzyn.arooowrj . · 

(-) Parlament belgijski ZOti l nł ro"Związany. Wy· . 
bory zostały wymarzone na nied zielę, dnia 2 kwie­
tnia. Nowe faby będą zwo!.ane w dn.iu 13 kwietnia. 

(-) Na wczorajszym walnym zebraniu zawodo. 
wej organiiacji aple.karzy czcbkich powz.ięto m. i. 
uchwałę wykluczenia żydów ze stanu aptekarskiego 
w Czecho.Słowacji. 

(- ) Jak wiadomo, d.zię-ki p1>1Uocy policji pol­
skiej policja rumuńska wykryła w C:nerniowcach 
wielkie nadużycia dewizowe, dokonywane z.a pomo· 
cą ·ozeków zsgmnicznych pnez c7,erniovd.ecki bank 
B.cia Soifer i S.ka. 

Mani!Pllla~je poowyższego banku .przyczyniły skar 
h O'wi rumuńskiemu st.raty w wysokości k ilkuoel m t· 
ii1>nów lei. Aresztowano dyrektora banku Dawida 
So.ifer i pięciu urzędników banku. Współwłaściciele 
ha'llku, Frillll i Hermann Soiferowie, których ni~ zdo· 
lano aresz,t<Yw·ać, z.nkradli &ię w nocy do opieci~to­
wanego prz.ez policję banku, -ze.rwali pieezę:ie z ka. 
sy, 41 zahramzy znajduj11ce !ię tam 2 j pół miliona 
lei, zbiegli w niewindt>mym kierunku. 

(-) W dlll!łch 5 i 6 bm. premier i minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj • Składkowski dokonał 
inspekcji na terenie t1"2JOCh województw południowo· 
wschodnich. 

~!:Ż~f y 
0~'~!!'~!~1!f 01?s~:!5~'!! ~ i Iii IY~ii[i ro~utników O~!l[~R~łl l ~łt~~~~f ~~~~~;;;t;:i~;:; 

. SIERADZ: .7 ·3· - w. mająt~u .wojsła- , 25 ·?00 złotych . Sto~oła była ube~pieczo:1a Wyjaśniona sytuacja w zakł Scheihlera i Grohmana ob&z.c:ł~o~7t:0~,1~!e~~~ hp~0ac &ealeniowyrl1 pro· 
wic. e, włas'n.osc .P· Antoniego S1em 1ą tkow- Pozar powstał od niedopałka paip1erosa po • „, k 1 ł jektuje &ię na obszarze 19 OOO ha. 
s tego spa 1 a się albrzymia stodoła na pel- rzuconego przez jednego z robotników bio- ŁODż, 7.3. _ Duże wrażenie wśród ogółu niach qyrekcji w Warszawie _ 0 dodatkowy (-) Niedobór bu~żetowy . . skarbu pań-
nion.a n iemłóconym owsem. Straty wynoszą rącego ze stodoły siecz.kę. rol'otniczego zakładów Scheiblera i Grohimana ,przydział bawełny - wpłynC}ł korzystnie na\ stwa w lutym br: wymósl 2 miliony złotych. 

ZL O D Z I EJ R U M 
' wywolala wczoraj wiadomość o cofnicciu przez rcxzwój sytuacji. W wyniku zabiegów _ mo- . (-) .Wczora.i Jako w 7-1:1<!. rocznicę śmier ' . u N s K I dyrekcję zarządzenia, przewidującego skrócenie żną rzec ~ obu stron:. dyrekcji fabr~"ki i c1 ks. 1;>1sk.U1pa dr. Ban~1!rsk1~go. Władysł~wa, 

c2.2su pracy tygodniowej do dwóch dni. związku, ktory prowadził akcję (ZPZZ) - n!ltchmosego kazn.odz1~1 , w1elk1ego1 patrioty, 
Wrażenie to jest zupełnie zrozumi11łe, jeśli firmą uzyskała podstawy do cofnięcia zarzą- mestr~dzonego . bo1own.1ka o ~olno.śc n~rodu •ka. za ny w Rad omsku na pół roku więzienia s!ę zważy, że ewentualna redukcja dni Pracy, dzema. Zakłady będą ,szły•• jak dot;µ! -·· starilni~m garnizonu miasta W ilna I Związku 

jaka miała nastąpić z dniem 14 bm. przeważnie cały tydzie11 i na dwie ~miany Legtomstów polskich odbyło się w godzinach 
by się odbiła na warunkach życia około 35 tys. · rannych w kościele garnizonowym uroczyste · RADOMSKO, 7.3. - Na ławie oskarżony~h 

117 sądzie grodzkim w Radomsku zaGiad! obywa 
tel rumuński 24-letni Jan Pepesku, oskarżony o 
kradzieże roweru i palta. 

Ponieważ swoje stare palto pozostawił, Pański 
z~odzil sie na propoiycję. Jednak mimo pairo­
dniowych oczekiwań, Pańskiego na Rumuna, 
ten iuż nie powrócił. 

mieszkańców miasta czyli rodzin 8 i pól tysią· ROBOTY SEZONOWE. nabożeństwo żałobne. 
ca robotników scheiblerowskich. Jeszcze w ubiegłym tyge>diniu zaangażo- (-) Związek Wykończalń i Farbi :uń 

Jak wynika z przebiegu rozprawy, Jan Pc­
~ku podający się za cukiernika, przybył do 
Radomska w miesiącu grudniu u·b. r. rzekomo w 
poszukiwaniu pracy. Przechodząc pewnego dnia 

Jak sie nąstępnie ek11zało, Peoesku wyje­
cha' na Sląsk, gdzie iostal schwytany w chwili 
przekraczania granicy polsko-niemieckiej. 

Jak podawaliśmy, jeszcze w sobotę wybuchł wana niewielką ilość robotników na re.boty Okręgu Łódzkif'go pod przewodnictwem pre­
u Scheih~·era i Grohmana na tym tle strajk l)ro drogowe Zarządu Miejskiego w Lodzi. Byli zesa A. Lipińskie~o uchwalił: 
t t · ól ob t 'k ' Jakkol ·' k żndne to robotni'cy sezonowi - prze•"az·n1'e ply"'i·a- 1) -w;płacać 10 prrr. z kwartalnych roz-ts acyiny og u r 0 ni· ·ow. '•1" ' '' '- r~chunl!cow kluczowych (nie mniej jednak 
go strajku nie można oceniać do<latnio, choćbJ-' rze. Wczcraj żatrudnienic na tym odcinku ro- mż 5.000 zł. za każde 3 miesiące); 

u"- Reymonta, skradł rqwer, stanowiacv wla· 
!flOŚ~ Zygmunta Marczyka. Te.:oż d11ia bęt\ąc 

Pod eskortą policji sprowadzono go do Ra· 
damska. W czasie Przćwodu s·ądowego okazało 
się, ~e Pcpesku był już w Polsce dwukrotnie 
ka.rany. 

dlatego, że wstrzymuje ou rozpęd produkcji kra bót sezonowych zwięl'.<szyło sic wydatnie wo- 2) _ rozpocząć potrącani e wymienionej 
jowei na tym czy innym odcinku - to jednak bee przyjęcia około 300 dalszych sezcnow- staw.ki od pozycji z ostatniego kwartalu 
strajk u Scheiblera i Orohmana, będący prote- ców. 1938 

.• u fryzjera Mieczys ława PaRskiego, poprosi! 11;0 
o wy.pożyczenie na chwile palta, gdyż ia-k O· 
świadczył, mia! się spotkać z pewną panieuką. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał Rumuna 
n::i pól rakli \vięzicnia. · 

stem przeciwko wprowadzeniu w życie krzyw- Jednocześnie - czynione są przyigotowa- 3{~ uzyskane w ten sposób sumy prze­
<lzącego tysiączne rzesze robotników zarządze- nia do rozpoczęcia robót plantacyjnych i znaczyć na popieranie szkolenia i udoskcina­
nia zwrócił oczy sfer miarodajnych na powal\e· prawdQpodobnie na najbliższy poniedziałek . lenia wiedzy mlo. dzieży narodowo~ci i oby. 
yt · część robotni,ków zesztorocii;nych - znajdzie 

loller!D[J·~ ~ ., ~ r ~ w ft.,~ a' w· il ~ o' ł IOW~l@[~OJ[~ s_ ~uac]I. t ten przy 1"ednoczesnych stafa- zatrudnienie. watelstwa polskiego, kształcącei si~ w Ło. Momen dz! w wykończalnictwie i drukowaniu mat~· 
ooo iiałów ze 'sztuczneu.o if>t1wabi11 „ 

"'.1'-'1 • {~) Na terenie zakładów przernysłowyc 

• .. ~ Zarze~ie i na Chojnach~ z . . rze IWCI w skleuach ~je~~yJJó~~i:;ki~~~s~l!a7ia0~i~~~~~~ ' a•••szen• sn . szkoła zawodowa Ili. stopnia dla wy1kwa lifi · 
ŁóDt, 7.3. - W dn iu 22 bm. odbędzie styczny, zorgani~owany przez Pracownicze T o W il . p · kowanych rz~mieślników tej fabryki. 

sit w lokalu ~zk~ly po~s~echn ej. w Zarze warzyst"_VO Ośw1atowo-Kułtura~·ne im. Stefana ,~ d -• k• 1· c·c·y fQZll!!adnik&·ml lylUBO plamłsleno (-) WC'2l0raj prE12ydent Kwaipińw udał si~ " 
wie konferencja k1erow n1kow S'Z'kol pOWS3e Żcromsk1ego. . . . 6 y ZI 18 e D ... • rowurzyfltwie &e-kretarzn Sałacińskiego do l1 1 zę<l 1 

. Na ca!ość wieczoru zlozyly się produkcie Wojewódzkiego, g<fzie odbył dłużsizą konfereJI1J·j~ n: 
· chnyc h II stopnia z tere1J1u obwod u szkolne zbiorowe w wykonaniu własnych sil członków KIELCE, 7. 3 . _ We WłoszcZiowie .towa1nyoh z powodu zawsz•enia u sprzeda- te.mirt ealoks~t·ałtu problemów miej@kich z nacreln1 

go, tj. trzech powiatów : łódzkiego , ł ęczy::- i członkiń Towarzystwa. Szczególnie dobtrze WY (Kieleckie) stwierdzono sześć nowych wy- j ących. Ki1kunastu zydom zgolon10 growy kiem wydziału saniorstdowcgo, p. Sodtack~m . . 
kiego i brzeziński ego. Konferencję, na któ- padły tańce solowe, skecze oraz kuplety. k k · ób t Jednoczein;ę praz. Kwiqfiński rtn;pocął wczon 
rej obecny będzie insp. Ochęda'lski, pod- Wśród P,~bliczności oklaskującej poszczegól- padków duru plamistego wśród żydów. - j br.ody, .przy czym il an-aś-cie os zos a- uładanie wiżyt oficjal11ych pt"zedstawiecielom włoald 
i•n&pektorzy i prawdopodobn ie wizytator z ne '.'n.ui:iery dobrze Pomyślanego p1~ogra~u był Wszystkich .choryC'h umies-z·c:Wno w szpita- ło wyiką.panych. aclministncyjnych. Pie1·ws:eo wJzytę złl,iył preey<le11 

K 
. ł . 

1 
d k 

1 
b równiez zarząd PTOK z dyr. Wa„1górskim na )u zakaźnym. . . . . "! celu z0:pobi~żenia dalszemu rozsze- w Urzędzie Wojewód!zl(im. · 

ttntonum, zwo uią w a ze sz o ne Q< wo czele. W zwi~zku z tym, spec1alna kom1s1a z rzan1u się ep1dem11, wydaino .szczegółowe Do Rady Miej Jr.;ej weszli na miej.~:e wybranyc' 
du dla omówienia statutu publicznych szkól Kierownictwo irnprezy spoczywało w rę- 'al do premydium radni: Zygmunt Mend&6ik., Mariz. lekarzem Urzędu WoJ·ewódzkiego dr. Ma- zarządzenia, 'l'\<!!kazui'ące m. i. zamknięcie CL- ' 1·· k' Wł d -"--- K~' · k' ( ,o.owszochnych II stopnia w zakresie pro- kach przewo~niczHcego sekcji docho~ów nie· rnnie 1.ns t, a YMllW vu-.1ers i . w!.iyacy · 
Y . . s!alych M eczrsl Term no sk ego kulskirn i lekairzem powiatowym dr. Tutli- targów i zgromadzeń pubBcziny.ch, handlu PPS), Michał Raikowakl (Srr. Nłil'. ) , Sw.nhl:aw Kor 
g.ramu, m .. etod i organizacji nauczania oraz . , - ' awa a w ' . 1 d k ł 1 t „ kl ó k . . d 'ed . . i ciyn·~1· i AndrzeJ· Mi11' ..... k1· {OZN) oraz Ben1'a 1111· * * * sem 111a cze e -o -0na a us ra.CJI s· ep w, o ręznego, wzaiemnego o w t za.nta 1się y -
p.r.a<:y wykonawczej . . K'lk kl d • t · · łó 6 · ż Wirowski (Bund). 

Poruszone będą poza tym sprawy kila- Zarząd PTOK prosi nas o zaznaczenie, że j atek, za.kładów i róż1nych lolrnl1. i ~ s <.' ow, za .rzymywama ·się w częg w l e-
.... *"'acj·1· 

1
. 

11
romowa·nie uczniów -0oraz lektu- w każdą sobotę odbywają się w lokalu wla- pów i JokaiJi zostało zamkniętych i .op1eczę- braków itd. 

"'1'""' r snym „Gazetki mówione" połączone z dyskusją. 
cy u.zup ełniają·cej.. W dn!u dzisiejszym, 7 marca odbędzie się od- O{)O 

Podobna konferencja dla kierowni1ków czyt p. Bcrencówny n temat: „I<;ultura dnia co­
ukół powszechnych III stopnia również z dzienne11:0". terenu obwodu, od'będ_ zie się w dniu 23 bm. Na dzień 17 hm. PTOK przrgotowuie oko-

licznościową akademie z okazji imienin Marszał ·:w szko)e przy ulicy Trębackiej na Ch0j- ka śmig!c1rn-Rrd za. Na akademię tę z.loży się 
ftłCh. C7CŚĆ artyst~'CZlla i przemówienia. 
·iii.. żYCJf KULT URALNE KWITNIE 
'ł' ' w P.T.O.K. im. Żeromskiego. • 
. tóDż, 7 marca. - W Iokal•u przy ulicy ZYCIE ZGIERZA 

Dziecko oblało się g orącJm mlekiem 
· 8'1ł81Ui•A POG OYOWia A lłATUR9'0WEGO 

ŁóDŻ, 7.3. - W mieszkaniu rodziców przy rcstwa Łódzkiego ulcara! go 2-tygo<lniOWYoUJ 
u'icy Przędzalnianej 42 llllegla oparzeniu wrzą· aresztem. 

g;ewk:za nr 3- 5 odbył się wieczór arty- c1 m mlekiem jednoroczna Teresa Opala. Dzie- - Kapelusz .Emanuel, zam. Plac Wolności 1(1 
ROBOTNICY POLACY NIE CHCIELI SIĘ cku u którego stwierdzono poparzenia l i li jest właścici e l em posesji przy u'.. Rzgowskiej () 

e ZOODZić NA WSPóŁPRACĘ z żYDóWKA stopnia, udzieiit pomocy zawezwany lekarz po- na której nie utrzymuje porządklll . Skazany z:1 
„VCIE PAllA.NIC w· firmie A. G. Borst i S-ka w tych dniacfi gctowia. to zostat na 150 z/ zrz.Y wny. 
Al I ' · · · · · d d 1• • a - Markiewicz Jan lat 28, zam. przy ul. - Szczycki Hail, zam. przy ul. Północnej U 

ROZBITE LUSTRO PROPAGANDOWE. wy.nikł? m~porommienie ~llę zy_ yre.i<<"Ją - Radwańskiej 11 w celach samobójczych poprze posiada sklad por'iczoch na tejże ulicy Po<l Nr l 
Niejaki Pacuszka Wacław, zamieszkały w rob~tm~am.1 na tle z.aangazo~vama p~apCQ<WI m- cinal sobie żyły obu przedramion. W ezwano na Pa trol ujący policjant zauważy! około godi~. 

Ul Konstal1tynowskieJ· 3 1 cy zyd~w.k1 .. Robotn1~.y w w1ęk~zosc1 o ~cy Pabianicach przy · . me chcieli się zgodzie na współpracę z zy- tychmiast pogotowie PCK, którego lekarz po 2 0.15 wychodzących tylnymi drzwiami k'·ientów. 
f<?Zbił lustro prqfagan.dowe KKOtcm~ ~ab~11; dówka. Sttanowisko ich poparł z. P. z. z. udzie".~niu opatrunku wstawił Markiewicza na Na pukanie do -Orzwi nikt mu nie odpowiedział. 
n!( przy kul. Złiamkowt et 1. ~ieztryzneużwy7ri S Ypisa- w_ obce czego firma zrezygnowała z usług kurac11 w domu. Cierpliwy przedstawiciel władzy czekał około 
nt()ny dol ona w s ante n · . do' k' pó!!orej godziny, by wreszcie wejść do sklepu, 

t i. 'ł zy w 1. • 
ą9 mu pro 011,-0. . . . . r _ W wyko!lczalni L. M. Brodlacz w Zgie- 1 POBITY ENDE~ .ZMARŁ. . . , gdzie zas ta ł ieszcze 6 klientów. 

-:- YJ. Ambulatorium _.M1e1skti:n przyd~cic~ rzu roboitnicy na interwencje ZPZZ. firma zo ŁóDŻ, 6.3. - Wczorai ! e~zcze don?s1h:>m~ Wlaścicielowi spisano protokół I w rezuJta. 
ydanS>kte1 d~szło ~Io; pozalo\v.ania StgR b'~ _ 1 bowiazała s·ię wypłacić cidszkodiowanie za pokrótce 0 bójce w MarySmie III, gdzie ran:v cie rozprawy karno-administracyjnej skazano 
incydentu. M1ano1w1cie bezrobotny · Y 1!1-1 niewvkorzystane urlopy, tłuczone i inne obrażenia odniósł ?J.'.e~n! Oskar go na 100 z! itrzywny. 
ski (ul. Jakuba 3) wszczął z. P.ew.nep;o po · _ En der, zam i eszkały przy ul. Myś\iwsk1eJ 10. - Zdradek Ksawery, Urzędnicza 28, Wa-
wodu awant~rę z lek.arzem m1e.1.s~~· S.pt~-1 WALNE ZEBRANIE KOŁA PODOFICERó W w ciągu dnia wczorajszego sprawa sie skarn w1 zynkiewicz Bo'.eslaw, Zielna 17, Jasiński Fran 

"AA-'1'dzony po\1C]ant .spisał odpowie •n1 proi - , REZERWY. . plikowa!a, bowiem Oskar Ender wskutek ran ó zek, Modra 3, urz~dzili sobie na bazarze o-
ko1. . . . • . h W sobote o godz. I 9 w lo~~l u. szkoły zadanych kamieniem zmarl w domu. szukańcze gry hazar-Oowe, za co zostali ukarani 

Kałuża Joze~, zamieszkały w Pab1a111.cac ! powszechnej Nr. ł przy ul. Payv111s~1ego . od- Zwłoki przewieziono do prosektorium, celem Pierwszy aresztem 3-dniowym, drugi 6-dniowym 
prr.y ul. Pułaskiego 16 awa_nturo'Y~ł się w bedzie si9 walne roczne zebra111e Zg1ersk1e~o dokonania sekcji 18-letni Woiniak Zn munt na i trzeci ·5-duiowy:in. 
miejscu publicznym - . ~ak, ze po\Ic1 ~ z.r:n~- KOła Związtku Podoficerów Rezerwy. Ze torriast osadzon; zos tał w areszcie przy powia Oaździcki Eugeniusz, Krucza 7 za Prowadze 
szona była o?prr1~adz1c go do ko.rnsaua u względ~t . na ważn~ść rozpat~ywany<:Jl spraw to\\o·yrn wydziale ś!edczyim. nle taksówki bez prawa jazdy skazany zosta! 
celem wytrzezw1en1a. . obecnosc wszystkich członkow konieczna. Dochodzenie trwa. lHl 1 tydzień aresztu . 

. " ·. żYDOWS~IE 'fRANSAKC]E CZYTA ZGUBA? , - Przy ~biegu nl. 6 Sierpnia i Al. Kościu-

T b B 
w. dn! św521ąlatecmazne~ ul Bóżnicz- W komisariacie p P. w Zgierzu, Pierac- ; 'WIECZORNY RUCH W SIO~ADZIE PO~CZOCJI szki nastąpi! karambol taksówki z doro:bką. Nie 

ran c cn1an11n · . · .,. . . 
1 

. , · 
4 

'd . . · d Id b · portmo-1 Nowa lista ukaranych. ostrożni szofer Suan1 Kazimierz, Marysińska 
„„J. 3 zatrudni· al swych relbotniików w dz1en oeao znaJ uie si ę to c e rama T 1 10 . d . k J k . H t 1· ora1· m""" do od· tk · · I ·11 anaści e złotych go ŁÓDŻ 7 3 - Tau Karliński , owarowa , nr . 1 oro~ arz .ew ow1cz . zos a 1 wcz 
'iWiątecznv, za co pociągnięty został ~1~ ;• p~wiera~~~cir1~1' m~że ją odebrać ..;; I w stanie' pij::i;iym ~aczeplal na ul. Katnei prze- ukaran i: pierwszy na 2 tygodnie aresztu, dru-
p&Wieclzial ności. h dl ow 1· awy d ' h chodni'Ó"'• wywotui"'c b6i'ki. Referat karny Sta. iti na 1 tydzień aresztu. 
„ _.Równi eż w dzień świąteczny an ~- godzinach urzę owyc . „ " 

' „ 

Po,,,zeh śp. B. Grohma1u 
Wczoraj odbyło się złożenie na spoczynek wiec 

n~ &p. Henryka Grohmana, głowy ll'odziny Grohm 
now, prezesa u<ly nadzorczej Zjednocz.onych Z 
kład~ K. Scheiblera i L. Gr1>hm1tna. Kondukt p 
grzebowy wyruszył z domu żałoby ·przy ul. Emil 
na cmentarz ewangeliati o g, 13. W kcmdukd e wzi 
ły udział wszystkJt'~ a tak liczne, organizacje sp 
l eczne pr1zy Zjedn<>czonych Zakładach, del!'gacj1 
Sok-Oła, gón1icM Kopalni „Saturn" , Kolei Doj;izd 
wyeh, L .M.K„ L.L.O.P. itd. Trzy orkiestry i ' chi 
wyk011ał pieśni żałobne. Za trunmą, p rócz )i1•z,i1y1 
krewnych, kroczyli przedstawiciele rodz.i n Scheibl 
rów, Geyerów, Ei:.rnbr11unów, Kinclennnnów, repr 
ze~tnn~l instytucyj, liozne rzesze intelige<ncji pe 
Fk1ej l mnó~tw-0 robotników. 

Kondukt prowadz ił ks. ,pa&tor Kotula. 

liud n\111dłe8'1ki1w1 : VJ 
iiiiiililli-===;;; w r:.ucku. liMISi 

tUCK, 7.3. - W d.Aiach 18 i 19 bm 
zorganizowany będzie w Łucku wiel:k l zja·z: 
1niepodległośdowców, R.a 1który przY'bęJ 
delegaci z całej Pol.ski. 

lurMtrz m. Blasze~h 
~ zlo~ony z urzędu 

Z Błaszek do1105zą: 
Dowiadujemy się, że decyzją władz w o­

jewódz<kich zos tał złożony z urzędu bur­
mtstrz miasta Błaszek St. Parnowski, za­
wieszony swego czasu w ur~ędowaniu 
przez miejscowe włatd ze starościńsk·ie. 

~Ił niejaki Szmu\. Hersz Rc1gala z ul„ Ma1- REPERTUAR KIN. . ooo cuiny 7, który zalatwiał.pew.ne. transakqe go- Kino „Apollo" - ,,Łódź Podwodna Nr. 9'' ______________ ________________ llllil _____ __ ms _ __________ ll'!" __ „ 
~wkowe z kupcami łodzk1m1. . · . 

Miller Mordka, właścici el piekarni. przy' ' "1k~~l.',\renus" - „Wi~zi eni e bez krat". ut. Konstantynowskiej 3 snrzeclc,iwał P!ec~y-
wo w dzień świąteczny. Protokoły policy~ne WYJAśNIENIE. 
pouczą wyżej wymicnio!1ych. ż e wsze\1ka P1 a- w nola tce pod tytułem „Niebezpiec~ny 

"ca w dzień świą teczny .i cs t zi\kaz:i na. stan amachu J.ireum i gimn. im. St. Staszica 
P ABIANICKI PORADNIK l:JNOWY. . w Zrrlm:u" mylnie podano wł<1ści ciela . Wła-

' ' Oświatow e przv ul. Gtlaliskiei - Lu (\ z i .~ · ści ci~lem tego.- buc~yn.ku jest '!Bnn.1.c" Przcm~~ 
Z'4 mgłą - rn;>reżentacyjny film . prodyk,c]I słowców Zg1crsk1ch w i1kw1 dac.11 . '!- .n~r 

· trancuskiei. Nad1pro11;ran:i Tygo.dmk. Dzwię- "Bank Spółdzi elczo-Kredytowy" co ntnicJ-
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.'V.lorze żywi 'ludność -

~ranitowej wyspy na Bałtyku. 
S olenie i wędzenie śledzi 

Roenne, w marcu. Te przychodzą po rożenki i zanoszą je I dzień spędzają na morzu, a pracę nad przy 
Bornholm to wielka i piękna wyspa na do komina, gdzie przemyślnie urządzony, gotowywaniem ich połowów do eksportu 

nwrzu Bałtyckim na południu od Szwecji, obracający się ruszt pozwala je umieszczać I do Szwecji, Norwegii i Niemiec wykony­
z którą tworzy geologiczną całość, cho- równolegle rzędami tak gęsto, że za każ- wują żony i córki. 
c ::i.ż należy do Danii. cl{m raz~m po tysi_ą.c śle.cizi jest podda•nycl1 Ciekawą jest rzeczą, że ilość śledzi, po-

Powierzchnia jest rozległ<! płaszczyzną rownom!er~emu dz1ałan1t~ ~!~mu. . ławianych maisowo od zarania ludzkości, 
o granitowym pocllożu, której stromo spa- Robotnica rozpala og1en 1 na razie nad . · . . N. . . d · · · · b · · ł 00 . · . . się me zmniersza. 1emnie1 z unuewaiące 
t, ,:jące rzeg1 maią przesz o 1 metrów psnym z poczatku pło1111en1e111 dosusza jest też że ' !ość i h · · · k ko 
wysokości. W czę~ci południowej ciągną ryby. Wkrótce j~dnak rzuca na polana gru- ro zwatymy: że kacżd:i~a~fc:'~~ja~~a~~ 30 
:; ~ urodzajne .równiny, na których udaje 1 b.ą warstwę gałązek, a na to wilgotne tro- do 40 tysięcy jajek rocznie, i gdyby cała ta 
s.ę uprawa roh, hodowla bydła i 0crospodar- crny. 1·kra nl'ał s· kl · ·1 d · d d 

I A I 
1 a 1ę wy uwac, s e z1•e o aw-

~ two eśn e: !e. znaczna .część luc'.noś~i . Warunkiem nieodzownym jest uży,~a-· na wyparłyby wodę z mórz. 
z111uszona 1est zyc z rybołoslwa, głownie· me tylko drzewa bukowego, gdyż ono 1e-· T 

ł ł · Id ajemnicza równowaga przyrostu i z po owu osos.1 a przede. \~szystkim śledz i : no_ nadaje. specjah:1y połysk, \\.'łaściwy za~ 
Rybacy, ktorzy na m1e1scu rybę sol ą 1. pacn, przy1emny dla smaku I konserwu·· strat u śledzi na1leż:v bez wątpienia do cu-

wędzą, pracują w sposób niezwykle pry- l·jący. dów natury. 
mitywny, zupełnie tak samo, ja1k to czynił! Zaczyna się unosić dym ciemny i tak 
przed nimi ic'f1 ojcowie, dziadowie i pra- gęsty, że całkowicie zalkrywa śledzie. 
dziadowie. Komin, naturalnie, musi doskonale cią- . 

Wędzarni, w których są zatrudnieni gnąć, inaczej żadne płuca nic mogłyby w : 
\\'~zyscy członkowie rodziny, jest na wy-1 wędzarni wytrzymać. Ale dlugotr~vał;i. 1 

sp1e Bornholm po nad sto. praktyka znalazła sekret takiego „cugu": I 
Polów śledzi odbywa s i ę za pomocą· że kobietai doglądająca wędzenia i dokła·· 

sieci mviązanych jedne do drugich nieraz I dająca do ognia, może, usadowiona w !kuc„ 
nai przestrzeni ki lka kilometrów, w zal eż- ki na ziemi, bezkarnie kilka aoc!zin wy- I 

' o I 
n ości od pojemności statku. trwać na stanowisku. i 

Dziewulski. 

TAB LETKI 

ASPIRIN 
. Sieci zarzuca ~ię z wiec~ora w kie~unkt~ Podtrzymywan!e ognia jest w tym wy- 1 • 

~IO!IO\~ym, a wyciąga rankiem. rełn~ siedzi padku całą sztuką. Owędzanie musi się od- I Poluk-lubrykunl trumien 
zaczepionych za skrzela o dosc duze oka. bywać powoli, równo, w temperaturze nie _ 

Ryby po starannym wymyciu a]bQ kła- nazby~. wysokiej i wszędzie jednaikowo do- - zmarł W C h1cago 
dzie się do lodu, by w stanie świeżym je chod.zic . . K~ns~t ten ~ymaga długiego obu- Pożegnał się z tym światem ś. p. Józef 
wysłać natychmiast do konsumentów, albo {:zaima się 1. 111e111ałe1 wpr~'~Y· . . Magdziarz, członeik Wydziału Narodowego 
w~zuca d? k~ryt, na~ełnionych solą, w któ- . Wędzenie t.rw~ rozma.1cie w zalezn~s- w Ameryce Północnej, były skarbnik potęż 
r~J energ 1czm~ zostai~ wy_tarzane prze.z dłu CI od gatunku, Ja.ki ma byc otrzy1~any. Nie- nej polskiej organizacji w Chicago, kawa.i­
g1e potrząsa111 e, zain1m się przystąp i do któ:e. mogące się p~zec!10wy,yac nadzwy- Jer orderu „Polonia Restituta". 
uk ładania ich do beczek. CZ~J długo! t~zyma S!ę w dymie dwa tygo- ś. p. Józef Magdziarz urodził się w 

.Rybacy duńscy używaj ą także innej sta- clme do miesiącet. 1868 r. w Czan~kowie poznańskim. Do 
r:i metody. Po oprawieniu i odcięciu skrze- Ale są też śledzie delikaitesowe, lekko 

1 
Ameryki przybył jako mf.ody chłopiec i zo­

li roz~łaszczone śledzie ulkłada się do be·- owędzane tylko przez dwadzieścia cztery stał stolarzem. Z czaisem stał się głośnym 
c~ek ciasno, grzbietc:1mi w dół, jedne na dru godziny. Zachowują. smalkowitość ryby alkcjonariuszem i dyrektorem fabryki tru­
g1ch i zalewa gęs tym roztworem soli z któ- świeżej lecz muszą być spożyte na miejscu mien „Standart Coffin and Casket Manu-
rego, gotowe do użycia, wyciąga się j<' do przewozu się nie nadają. facturing Company" w Chicago. 
mniej więcej po dwóch dobach. \ Rybackie wioski na wyspie Bornholm Zaisłużonemu działaczowi narodowemu 

Ale naogół solenie uprawia się na dale- W_Yglądaj~ na .z~miesz~~~ prz~~ sa~e ko- pośw ięca pr~sa polsko-amerykańska sążni­
ko mniejszą skalę, n iż wędzen ie, które rów- b1ety. Męzczyzn 1 po p1ęc 1 szesc dni na ty- ste nekrologi. 
n ież s ię odbywa według da1wnego wyprÓ·· 
bowanego systemu. 

Rybę, wyrzuconą z beczek, opłukuje 
się z nadmiaru soli i przesusza na wietrze. 
W tym celu nanizuje się ją za skrzela na 
patyki lub rożcnki. Czynność tę spełniają 
sami rybacy, resztę roboty pozostawiając 
kobietom. 

Fundusz Obrony Morskiej 
pracuje pod kontrolą Najwyższej 

Izby Kontroli Państwa 

Lekarz zszył serce„: „ d usic ielce ~lasnyc,h dziec.ii.; 
W LA Chapelle d'Armentieres (Nord), 

rozegrała się ponura tragedia, która do głę­
bi wstrząsnęła miejscową ludnością. 

W baraku przy t. zw. „Le Bas Chemin" 
mieszkało małżeilstwo Beauvais wraz z 
trzema syn1kami. Stolarz Beauvais jest już 
od roku bezrobotnym. Onegdaij udał się ra­
no do merostwa, a wróciwszy do domu, 
przeraził się zobaczywszy w kuchni swą 
żonę leżącą na podłodze. W piersiaoe'i:i ko­
biety tkwił nóż. 

Zaalarmował sąsiadów, którzy przypro 
wadzili lekarza. Po przybyciu lekarza, do­
konano jeszcze straszniejszego odlkrycia. 
Na stole leżała książka szkolna, w której 
na marginesie żona Beanwais napisała: „Ja 
tylko jestem winna: Moich dzieci już nie 
ma. - Helena". 

Bezrobotny stolarz . pobiegł do pokoju 
dziecięcego, gdzie oczom jego przedstawił 
się straszny widok. Na łóżikach leżeli 14-
letni Roland i 5-letni Jan, z zs inia~ymi twa­
rzami i nie dający znaku życia. 

Starszy Roland, który był ułomny, zo­
stał uduszony przez matkę, prawdopodo­
bnie podczas snu. Młodszy Jan obudził się 
zaipewne i bronił przed matką, gdyż na je­
go twarzy zastygł wyraz okropnego prze­
strachu. 

Dzieciobójczyni żyła jesz-cze. Przewie­
ziono ją do szpitala '~ Armentieres, gdzie 

dokonana została śmiała operaicja. Profe-71 

sor Delannoy wydobył nóż i zaszył zranio- „ 
ne serce, które podjęło pracę normal ną,· 
chociaż w osłabionym tempie. Pra1wdopo-_ · · 
dobnie raniona 'kobieta odzyska szybko·' 
zdrowie. 

śledztwo przeprowadzone przez żan.;­
darmerię ustaliło, że żona Baeuvais cicrpia 
ła od dawna na depresję nerwową do cze­
go przyczyniło się bezrobocie męża i ka­
lectwo syna, który był niezdolny de ~:ildej 
kolwiek pra1cy. 

MYDŁO 

PIENISTE 

ŁAGODNE 

TANIE 

,, 
t 
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Zdictia w milionowe; «:zcśc:i Sfkundg_,,. 

Cztery zdjęcia kuli karabinowej, przebijającej szybę, dokonane nowym aparatem, ltó- - · 
ry umożliwia naświetlenia o jednej milionowej części sekundy. ·. 
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HURA6AN 
W SERCU 

Dlatego więc może, ci Niemcy, którzy swoimi nazwi­
skami odbi·ega'li daleko od arysto•kracji pruskiej, wydali 
się jej nad wyraz sympatyczni. To samo, z tą małą Tur­
czynką, która kupowała gazety w kiosku. I z tym Gre­
kiem, który dużo krzyczał, strasznie wymachiwał rękami 
i wcale nie miał greckiego profilu. 

sto,pniowo, w ustach Johanna, stawał się co.raz bardziej 
m>zumiały. Rudy cnłopailc nie odstępował j1ej a•ni na 
chwi1lę. 

gnni·e. W drugim ko11cu łóżka ułożyła się mała Turczyn­
ka, a w poprzek, w nogach leżała wysoka i chuda Wło­
szka. -. , 

Po w ie ś ć 3 

GOŁĘBIE POCZTOWE NA 
USŁUGACH LOTNICTW A BRY­

TYJSKIEGO. 

r."'" __ ......... „ .......... „ .. • „„y. ··•·••• ·-···~-'.""-) "~. ·"'}„ • „ •. ~ 

', Ą . 

~ . 
I 

t ·::. 

i 

' 

Brytyjskie lotnictwo wojenne po­
stanowiło wykorzystać gołębie 
pocztowe dila przesyłania pilnych 
meldunków z powietrza. Po raz 
pierwszy p<>sługiwano się tymi 
nowymi kurierami w czasie ostat 
nich . manewrów lotniczych w 
Calshot. Na zdjęciu - lotnik bry 
tyjski wypuszcza w powietrze 
gołębia pocztowego z meldun-

kiem informacyjn~. 

W chwili, kiedy pociąg ruszał z dworca Berlińskiego 
w dalszą podróż, Ewunia znała już połowę swokh przy~ 
sztych kolegów i koleża.nek, nie pamiętając ani kh na­
zwisk, ani narodowości (za wyjątkiem Niemców, którzy 
tyle mil.ej opieki starali się jej okazać w kiosku z cyga­
rami). 

- Za dwa tygodnie przyjadę do P.::;yża - zapewn!ał 

wujaszek Krafft, uno•sząc w górę popielaty kapelusz i nie 
wyjmując z ust gntbego cygara. 

- Wszyscy wujaszkowie widocznie mają zamia~ 
przyjechać do Paryża - zawyrokowala Ewa, siad.ając na 
twardej ławce. - I wujaszek Krafft! I wujaszek Okuń! 

- No.„ o„. nasz wujaszek jest trochę lepiej wycho­
. wany! - zgorszyła się nagle Mela. - I z pewnością nie 
życzyłby sobie, .abyś go pani porównywała z tym Niem­
cem. 

- N ... o .. . o.„ oczywiście -· poparła ją Fela. - Nasz 
wuj to zupelnie co innego! 

Obie siostry siedziały nawprost siebie na najlepszych 
miejscach w przedziale. Pod samym oknem. Nie chcąc 
zabrudzić rąk, nie zdejmowały rękawiczek. Ma·rek P.raw­
dzic poczuł od pierwszej chwili do nich awersję i ter.az 
kpił na furty z tych rę-kawiczek i dystyngowanych min. 

- Mogłybyście mówić już nam wszystkim po imie­
niu. jak koleżeństwo, to koleżeństwo. No co? Zrnbi·one? 
Czy nie? Ewa, Mela, Fela, joha1nn i Marek. Bruderszaft' 

Ale one obie nie mogły się zgodzić na katn.araderię. 

Raziło to ich dobry smak. Więc przymknęły oczy, udając 
że śpią. 

Pociąg dawno już minął domy Berii.na, zaglądająct> 

oknami do przedziałó·.v wagonowych i piękniejące liczny­
mi perspektywami ulic i placów. Po niebie lipcowym, 
b łękitnym i wesołym, pły;nęly obłoki bi.ałe i zwiewne, 
a w dole, m iędzy Ji.che laski, wciskały się równo zakr~­

ślone pola i złocił się 'brandenburgski piaseczek. 
- Tak jak u nas, r.a Mazurach! 
- Ja•k u n.as. 
Tylko domy były inne. - Czerwone od dachów, zie­

lone od okiennic, barwne od kwiatów. I języik był inny. 
Z trudem wpadał w uchol w szybkim roz.gwarze. Ale 

Ewunia, stojąc z nim i z Markiem na korytarzu, b1 ah 
pierwszą lekcję języka niierxieokiego, nie zdając sobi·e 
z tego sprawy. 

Ni·e spostrzegała również zachwyconych spojrzeń obu 
chłopaków. 

Za to siostry Okuniówny dobrze to widzi.aly. Szepta-
ły do siebie. w kącie. 

- Ona łapie ich ohu ! 
- Ona leci na nich! 
- Widzisz, jakie miny rc>bi? 
- A jak głośno się śmieje? 
- Ma umyślnie ciasno skrojoną bluzk\', aby pok<ł;o:ac 

piersi. 
- Antypatyczna dziewczyn.a. 
Na jednej ze ~tacji napisały do domu kartę: 

- Serdeczne pozdrowienia Kocha1nym Rodzico!n 
Najdroższemu Wujaszkowi przesyłają Fela i Mela. 

- P. S. f.abryki przemysłu niemieckiego, widzia11.! 
z oiki•en wagonu, przygniatają nas swoją potęgą. Równie 
silnie przygniata nas i działa nam na nerwy nie taktowne 
zachowanie panny Kalinowskiej. Nie mamy zamiaru po 
przyjeździe na miejsce komunikować się z tą dziewczyną. 

Całujemy F. i M. 
Noc ciemną taflą odgrodziła szyby wagonowe od 

świata. Co pewien cz.a.s rozbłyskiwały w ciemnościaC'h 

okna mia1St, buchały płomie1nie z ntwa.rtych pi·eców fa­
hrycznyc'h i różowiały dymy, k l~biące się nad kom inami. 

Johann objaśniał Ewę co to za fabryki. Cieszył się, 

że mógł się pochwalić dotobkiem swojej ojczyzny przed 
śloiczną dziewczyną. 

A polem śpiewali wszyscy zgodnym chórem. śpie­

wali wszyscy. I grecy, i Polacy, i Niemcy, i dw.aj Estoń­
czycy, Anglik i mała Turczynka bez zasłony twarzy. 

.Ten zgodny chór młodych budził sympatię wśród kon­
duktoró·w. Uśmiechali się, przechodząc przez długie w.a­
gony. Rubasznie klepali tego i owego po ramieniu i ki­
wnęli w przejściu, głową, wysokiej dziewczynie, która 
ś pi c w'.l.1.1 bard zo dziewczęcym i czystym głosem. 

PORANEK W WERSALU. 

Ewunia spała. Skuliła s ię w wielkim, francuskim łóż­

ku w kłębek i śpi1 P._Q g~ó~h nQ.~i!~Pl s.pętj_zony_ch w wa-

Spały. 

Spały wszystkie trzy, pomimo, że była już godzina 
dziesiąta i należało wstać. 

żelazne żaluzje zamknęly na haczyik, drzwi na klucz ·· 
t 

i teraz można było s trzelać z armat, a one by ni•e usły-. 

szały. ,,; 
Marek i j:ohann chcieH je obudzić. Przecież umówili 

s ię z nimi na spacer na dziewiątą, a teraz już dochodzi!c;!:­
dzi·esiąta, a one ni'e odemknęły j.eszcze żaluzji. ' 

ChłQpcy bezradnie s tali na środku ogrndu, z założo-. ~ 
nymi w tył rękami i nie wiedzieli, co mają począć. JesJ,,, 
ta'k pięknie, że doprawdy szkoda czasu na wylegiwanie;.'.: 
się w łóżku . !.: 

· Dwupiętrowa willa z facjatkami, wyciętymi w czcr-.: ·· 
wonym dachu. pławiła się w słońcu . Zielone pnącza wi-
n.a i liliowe kwia ty glicy1nii wiły się Od okna do O·kna, O~ 
bal1konu aż po drzwi wejośdowe. Za willą jaikieś wzgórze~' 
pokryte lasem, który pachniał świeżością poranh~." 

A w ogrodzie stały rozkwitłe drzewka fuksji i bukiety 
róż. 

- Powinny już wstać - mówił stanowczym głose1~~J 
J h „, o a:nn. .„., 

- T.a'k. Powinny, ale ni·e wstają! - zakonkludow~:r 
Marek. . ··: 

Chłopak wyobrażał sobie -śpiącą w łóżku Ewę z na;..1, 
gła poczerwie.niał aż .po jasną czuprynę. "'1 

- Musimy je ob•udzić. · • ! 

- Musimy. , ({' 
•'-

Zdecydowanym kmkiem skacząc po dwa schodv 
wpadli do długiej i ciemnej sieni. Byto tu zielono od świ1;~; 
tł.a, przesianego przez g<rn1ółki szyb, poza którymi chwia~ 
ły się gałązki wina. Tc drzwi na prawo prov1,adzily efo'. 
pokoju Ewuni. Więc najpierw rozległo się dyskretne pu.:.' „ 
kanie z•giętym palcem w lśniące od lakieru drzwi. Potem 
nastąpiło mocne szar.pniflcie za klamkę. Wreszcie zadud11l'~: 
ło gwaHown.e uderzen-ie pięścią. • .~~ 

- A tam co za hałasy ? '1 

Paprz.ez poręcz schodów przechylała się zdziwio,iłJ 
twarz właściciel k i willi. W sąsiednich drzwiach ukazaly

1 

się Fela i Mela (ironicz11ie uśm iechnięte) i szczi.:1p-ly bru„. 
necik, Georges Lamolet, nadbiegł z ogrodu. ,, 

- Co się s tało? . ~:· 
- One śpią, a prosiły, żeby le obudzić o dzi·ewiątej' 

- sklamał Johann. · ... ,~". 
J 

'.i' • . „ 
.~:,~ 
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Miasto przystąpiło już do budowy dal­
szego odcinka Al. Niepodlegiości między 
ulicami: Racławicką i Odola11ską. W ten 
sposób realizuje się sto;pniow.o budowę 
największej w przyszłości arterii komuni­
kacyj1nej stolicy, która odciąży ulicę Mar­
szałkowską i Nowy świat oraz połączy naj 
krótszą drogą dzielnicę północną miasta 1: 

p-0ł1udniową. Jednocześnie z robotami dro­
gówymi będą prowadzone prace uzbroje· 
niowe ulic, jak kana1iizacyjne, wodociągo­
we, oświetleniowe itp. 

* * * 
Zagadnienie poprawy warunków miesi'. 

kaniowych pracowników miejskich w War 
sza wie jest ostatn.io przedmiotem specj.a!­
nych rozważań władz miejskich. W ścisłym 
pornzumieniu z tymi władzami podjęła ak­
cję w tej sprawie rów1nież pracownicza .ko­
misja samopo.m{)cy społecznej na Ratuszu. 
W związku z tym prezyde·nt miasta zwró­
cił się do inspekcji handlowej, admi1nistru­
jącej miejskimi domami, aby lokale miesz­
kalne stały d-0 wyłącznej dyspozycji pra­
cownjków miejskich. 

* * * 
W najb~iiższych dniach ukończony bę­

dzie montaż szóstego z kolei sygnału do 
regulowania ruchu ulicz.nego przy zbiegu 
ul. Towarowej, żelaznej i Złotej. Próby 
mają być do·konane niebawem. O ile dadzą 
pomyślne wyniki, sygnał będzie niezwło­
cznie uruchomiony. 

* * * 

i 

czyli domo a. 
Chodzi człek po ulicy, zachwyca się ży-, dziny na przydomek „pijak", gdyż w okre­

ciem i zmienną, marcową pogodą i nie przy sie kataru gość ni e „pije", a tylko „leczy 
puszcza nawet, że -na każdym kroku, nie się". 
wia·domo dokładnie gdzie i jak, czyha na I To są względy, dla których wielu zna­
ni ego stado milionowe, miliardowe czy bi- jomych celowo stara się złapać katar. Gdy 
lionowe bakcyli kataru. Dlaczego bakcy'.e usłyszą, że ktoś kicha, •natychmiast starają 
„kataralne" rzucają się właśnie na nos i się znaleźć możliwie jak najbliżej kichają­
resztę organizmu pana Iksa, a 1J1i.e, na przy- cego. Gdy ich znajomy ma katar, oświad­
kład, pana Ygreka, nie zostało przez me- cza.ią mu się z gł<;boką sympatią i obcało­
dycynę zbadane. Hipoteza, że bakterie ka- wują go. Byle tylko zakatarzyć się i mieć 
taru najchętniej rzucają się na blondynów, okazję do spokojnego popicia. Wówczas 
nie znajduje potwierdzenia w pra:ktyce ży- bowiem nawet własna, rodzona żona, pyta 
ciowej. Okazuje się, że bakterie kataralne czule męża: 
również s ilnie kochają i bru.netów. - Mężusiu, a może ci zrob ić grzanki? 

Lekceważyć katar może tylko człowiek, - A jakiej? 
który •nigdy kataru nie miał. Prze'Cież ka- - No, na spirytusie, z czekoladką, ma-
tar jest w gmncie rzeczy najpaskudniejszą sełkiem„. 
chorobą, na jaką człowiek ch-0ruje. Przy ·- Dobrze, kochanie, tylko możliwie 
zapaleniu płuc, przy grypie czy jakiej i·n- malo masła i cze.kolady a możliwie dużo 
nej chorobie człmviek może mieć zupełnie spirytusu. Podobno spirytus „świetnie r-o­
znośne samopoczucie. Przy katarze czuje bi na katar" ... 
~ię najfatalniej. Nos puchn!e, -0czy łzawi~ No i dobra, kochająca ż,cma leje w mę-
1 bolą, .chusteczek m~ mo.vna n~sta.rczyc; ża mocną grzankę, pakuje go do łóżka i 
wszystk.1e przew.od,r mozgowe zdaią się byc chJ.o,pak rzeczywiście po trzech dniach jest 
z~flegm1one, dz1ęk1 c-:em~ za~ew~e czło- zdrów, jak rybka. Co prawda bez grzanki 
wie~ zak.atarz.ony czuje się dziwnie oszo- zapewne .również byłby już zdrowy, a·~ 
łom1ony i m~~ny. . , . . . przecież w chorobie ·należy się chyba czło­

Gryp~ mozna wy~eczyc pastr,1ka~1 .1 m1- wiek•l}Wi jakaś przyjemność?! 
kstmkam1, zapaleme płuc bankami i z~- Jak to dobrze, że właśnie mam fatar„. 
strzykami, cho.remu na płuca mo:bna zrobić 
odmę, chorą nogę można amputować, ra- BIEIJZNA. 
ka leczy się radem, tylko 111a przeklęty ka­

Prace Zarządu Miejskiego objęły w 0 - tar inie ma lekarstwa. Czł>0wiek, który.by 
statnkh latach przede wszystkim dzielni- wynalazł rzeczywiście skuteczny lek anty­
ce najbardziej zaniedbane pod względem katarowy mógłby w szybkiem czasie zro­
st.osunków wodnych, a więc Biela1ny, Ma-· bić milionowy mają.tek. Miliony ludzi mę­
rymont, Słodowiec, Powązki, Wolę, Ocho- czy 'Się i bezskutecznie walczy z głupim ka­
tę, Sielce, Saską Kępę, Grochów, Pelco- tarem, i nie mo·że mu dać rady. Chętnie zrt: 
wiznę i Bródno. Do najważ1niejszych pm•: zyg.nowałbym z wyinalazku radia, gdyby na 
Qdwadniających zaliczyć 111ależy uregulo- jego miejsce wyna:'.'ezi.ono specyfik, dzięki 
wanie rzeczki Rudawki z budową stacji któremu w ciągu godzi'T1y, czy choćby je­
pomp na Bielanach, uregulowanie lrnnału dnegp dnia można się było pozbyć kataru. 
Woła - Okęcie, prace odwadniające do- Niestety. Mamy radio, samoloty i gazy tru­
linę siekierkowska - czerniakowską, ka111ł jące, telef.()ny i telewizję, teleskryptory i 
na ul. Toruf1skiej oraz kanał dla odwodnie- szybowce, a na katar od tysięcy lat nie ma 
.nia części Grochowa. Z prac wodnych o s:posobu. 

Dwie sąsia-dki z ulicy Wiadukt, miano­
wicie Zofia K. i Helena L. w połowie sty­
crnia urządziły wielkie pranie. Czy nie po­
rozumiały się co do terminu iprnnia, dlate­
go, by sobie wo'bić na złość, czy też: prz:ez 
wrodzoną kobietom lekkomyśl·ność, dość, 
że gdy K. przytaskała na strych k>osz z 
mokrą bi elizną, okazało się, że „gó.ra" wła 
śnie c·o przed godzinką została zajęta przez 
L. i o wi-eszaniu bielizny nie ma mowy. 
K., osoba energiczna, zażądała od L., by 
natychmiast zdjęła swoją bieliznę, gdyż 
ona chce wieszać. L. naturadnje odmówiła, 
wobec czego wynikła gwałtowna kłótnia a 
następnie bójka ·na strychu, przy czym jako 
bro1i służyły kije, drążki od -bielizny, svnu­
ry do wieszania itp. 

jedno1czes1nym znaczeniu dekoracyjnym i Katar posiada tylko jedną zaletę. Można 
spacerowym wylfonano kanał Piaseczyń- wmówić w bliźni.eh, że jedynym skutecz­
s~i, stanowiący frag.ment przyszłej dziel- nym s,posobem illa szybkie zlikwidowanie 
nicy Józefa ~1łsudsk1ego. . kataru jest _ wódka. Wódka 111a zimno 1 
•. W ostat111ch latac.h .s7ereg meruch~~o- wódka · na gorąco, wódka czysta i grzanka, 
sc1 - ruder w śródm1esc1u ulega rozbiorce k-0·niak i kropelki słowem c-0 komu najbar­
w celu wz~iesienia n~.wy~h gm~c~ów wz~l. \dziej odpowiada'. to może w dużych ilo­
przeb~dow1e .. w akq1 teJ wyb~tn1e wspoł- ściach „zażywać" w dniu kataru bez oba­
dż!ałaJą Komite~ Rozbudo~y 1 .B.ai~k Go- wy narażenia się ze strony przyjaciół i ro­
spodarstwa Kra1owego. Nie mnie1 Jednak, 

W wyniku tego :miłego zajścia zarówno 
K. jak L. zostały skazane przez Sąd Grodz­
ki za zakłócenie spokoju publicznego. po 
20 zł.o tych grzywny lu·h 4 dni aresztu każ­
da. 

nawet na głównych arteriach śródmieści.a, ooo 
a więc na Pl. Piłsudskiego, ul. Królew­
sklej, Marszałkowskiej, Nowym świeci.e i 
'.Al. Jerozolimskiej pozostało jeszcze wiele 
do zrobienia w tym kiemnku. 

Gruźlica płuc jest nie• 
Qbłaganą i corocinie, 
nie robiąc różnicy dla 

płd, wteku i stanu, kosi miliony had~i. 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
Pł.UCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego. m~czącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„01'1.Stłł'I I RY li O I. 4 N" 

ś iekly" obiad ro 
CIE . AWA SPllłAWA W SĄDKI 

z Tomaszowa do.noszą: l oni przed sądem. Jak z orzeczenia bi egłego 
Sąd Okręgowy z Tarnowa, na sesji. wy- weterynarz~ \Y?'ni:ka, wściekli.zna mogła ła­

jazdowej w Brzesku, rozpatrywał nieco- two przemesc się na ludzi, a to przede 
dzienną sprawę o sprzedaż skóry i sp-0ży- wszystkim przez skórę zarażonego bydlę­
cie mięsa z kmwy, chorej na wściekliznt;. cia. Mimo poszukiwań handlarza, który na-

Rolnik Wojciech Knapik z Brzozowej był skó rę, nie zdołano odszukać. Wójcik i 
zabił jałówkę, chorą ina wściekliznę. Dowie Pot~11pa skazani zostali po trzy miesiące 
dzieli sie o tym dwaj jego sąsiedzi, Stani- aresztu. 
sław WÓjcik i Bolesław Potempa, przysz'.li 
do Knapika i mimo ostrzeżeń z jeg·o str.c-
ny, jałówkę rozebrali. Mięs.o z niej zabrał 

~r 66 

Nie dana kradzież · samochodu 
wHeńskiego Towarzystwa Przeciwgruźliczego 

Z Wilna donoszą: 
Niezna11i na razie sprawcy dostali się 

do garażu przy ul. Jagi e llońskiej i skradli 
stamtąd samochód, należący do Wileńskie­
go Tow. Przeciwgruźliczego . Włamywacze 
widocznie fachowcy, wy.prnwadzili samo­
chód na ul icę i odjechali, jak widać ze wszy 
stkiego, z zamiarem wydostania s ię za mia 
sto. 

Traf chciał, że na l\.l licy Antoko!lskiej ma 

szyna, kierowana prz.ez jednego z rabusiów 
poczęła szwankować. Sprawcy, obawiając 
się, że każd ej chwili może p rzybyć pościg, 
zrezygnowali z ·naprawy i zbiegli, porzu­
cając samochód ·na ulicy na pastwę losu. 

Przechqdzący niem później policjant 
zainte resował się stojącym bez obsługi wo­
zem i dopiero wówczas wyjaśniio s ię o co 
chodzi. Wydział Sledczy szuka rabusiów. 

parta. koza 
-nie pozwoliła uprowadzić się złodziejowi. 
Z Kalisza donoszą: 
Zabawny wypadek wydarzył się we wsi 

Chebnce. 
Oto npcą z obory S. Górskiego niejaki 

Szczepan Lisiecki uprowadził kozę. Gdy 

wyprowadził ją zdała od zagrody, koza na­
g '.1e stanęła i nie chciała dalej się ruszyć. 
Lisiecki inie mogąc sobie z nią poradzić po 
zostawił ją na drodze. 

Błąkającą się kozę ran-0 zn aleźli wies­
n;acy i doprowadzili do policji, która w do 
chodzeniu ustaliła s.praw<:ę kra.dzi eży. 

Lisiecki został skazany iprzez Sąd Gro­
dzki na dwa tygodnie aresztu. 

śRODA, 8 MARCA. 

Warszawa I (Raszyn) 

f inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń wiclkopostna 
6.35 Gimnaatyk.a 
6.50 Muryka • płyt 
7.00 Dziennik porenny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.W Pnerwa 

U.OO Audycja dla szkół 

Ił Jl D I O IU Jl ~ I 11.l 11.25 Walce Jana Straussa - płyt)' 
•ft 1"'l „ ft• ll.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 
WTOREK, 7 MARCA. 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
Warsza\Va I (Raszyn) 15.oo Na~z koncert - audycja dla dz:icci z pfosen-

kua.ui 
ł inne Rozgło:h1ie Polskie. 15.30 Muzyka obiadowa w wyk<>naniu orkiestry 5a. 

15.00 Wszędzie jest życie - i na l<Hłowcach (po- fonowej Rozglośni Poznań~kiej 
gedanka dla młodzieży) 16.00 Dz:iennik południowy -

15.15 Skri:ynka ogólna 16.05 Eksport jnko azynnik umiożno~ci narodu -
15.30 Mu7J}'ka obiadowa. w wykonaniu orkiestrJ o~zyt 

Roegłośni Wileńskiej 16.15 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Dziennik południowy 16.20 Dom i szkoła: Gawęda 
16.08 Wiadomości gospodarcze 16.35 Mini11tury kwartetowe w wykonaniu kwartetu 
16.20 Przegl,d aktualności finansowo • gospodar· sm)'cz.kowego Rozgłośni Krakowskiej 

1Czy~h 17.00 O go5podaa:ce p1mowej - o&-.:zyt 
16.30 Sonaty skrzypcowe - z Torunia 17.15 Melodie Pokucia - audycja muzycmo . sł 
17.15 „Dygasiń!~ki we Włoszech" - sr,kic literacki --- 0

-
wna (ze Lwo ... .-a) ~ = 17.35 Z pieśnią po krnju 

18.00 Audycja dla wsi 18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycje dla robotników 18.30 Nasz język 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 18.40 Zasiłki czy praca? - dialog 

RozgłOł\n.i PolJlla6skiej i in. 19-DO Konce..t r<>11r,.wkowy ,.. "'ł"konaoiu m~j or. 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczO<l'Jly, kiestry P. .łł.. i in. -

(20 .4~) , Wiadomo{d meteornlogi.ozne, Wiado- 20.35 Audycje inlorma~yjne: Dziennik wiet2orny, 
mości sportowe oraz Nasz pro~am na jutro wiadomości meteorologic1111e, wiadomości sporto. 

21.00 Koncert symfonicZlłly - z Wilna we oraz nan program na jutro 
22.00 Przechadzki ateńskie : „O rzeźbach starogre· 21.00 Koncert c11opi.n-0wski 

clrich" 21.30 „P.A.L." - dialog radfowy „Przy stoliku !i. 
22.25 Recital wiolonczelowy - z Krakowa I terackim" 
22.55 Przeglłd prasy 22.00 Amerykański duet wokalny 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiec:iomego l 22.30 Nowe nagTBnie na płyti:tch 

komunikat meteorologiczny 22.55 Przegląd prasy 
23.05 Wiadomośd a Polski v• języku niemieeki.m 23.00 Ostatnie wiadomo~cj dziennika wrHw. „,. ·. 
23.15-23.55 Program Warszawy II komunikot meteorologiczny 

23.05 Wiadomości 11 Polski w ję ·1vku angichkim 
23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń Lódzkiej Rodziny Radiowej 
14.50 Łódzkie wiadomości i; iełdowe i odrzytanic· 

programu 
15.15 Literatura przez mikrofon dla wazyatkich: 

„Rumieńce wolnaśd" - Tad. Kuclliń«kiego 
18.00 O muzyce i mm.ykach 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.55 Wiadomości bieżące 

Łódź, jak Raszyn, o r.u · 

5.30 Pieśń pornnna 
5.35 Muzyka poranll.11 - płyty 

11.25 Muzyka z płyt 
14.00 Muzyka symlonimna - z pły t 
14.50 Lód~kie wiadomości giełdowe i o d r:ty!i;n 1· 

programu 
18.0'0 Nowe poiwi11ty wojewódz~ łódzldego - pÓ-

gadauk11 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa· 

I 
~opoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Wójcik. Skórę sprzedali jakiemuś niezna:ne 
mu handlarzowi, a mięso spożył Wójcik • • 
ze swoją rodziną. · Już wszędzie nabyć mozesz serę znacz· 

18.10 Muzyka z płyt 
10.25 Wiadomo,;ri •portowe lokalne 
22.00 Pogadanka aktualna 

Sprzedają apteki. I! Sprawą zai111teresowafa się policja I ków poczłol\1ych Pomocy Zimowe1. - AUpując 
wniosła przeciwko Potempie i Wójcikowi I• b b ł • „ h · d " " 
do1niesienie karne, w wyniku czego stanęli Je, pcmagasz ezro O nym I l'C ZieC!Om. 

22.10 Rcd tru śpiewaczy 
22.45 Wiersi.c Bron. Wieczork-0w.skie-~ - re~; ł~ tJ-
23.05 Zakończenie audycyj -

- Ależ to śmieszne„. Odmów mu ka- z jego winy. czy nie ma nikogo, ktoby się w niej k·ochał sadę„. żen i a nie zdradziła jeszcze swego 
tegorycznie! Próba odbyła się zaraz następnego wie prześladował j ą swoją miłością? męża, ale ma flir ty jak, każda młoda kob11::-p B A lj • - To będzie dosyć trudne. KardJ uo- czoru. żen i.a siedz iała na krześle, a mąż jej Młoda kobieta chciaila od,powiedzieć :i.a ta, która nie kocha swego męża„. Nie mo-

1119 bił z tego kwestię swej am!bicji, a poza tym stał nad nią i wpatrywał się usilnie w jej razi·e, że nie, uznała jednak ta1ką o<lpowiedź żna wymagać ni-emożliwości od żeni.„ 
- Zd.aje s i ę, że d przesz.kadzam, Pauli gotów sobie wyobrazić, że odmawiam„. ze oczy, rCJb iąc jednocześnie „zakonspirowa- za ubliżającą i rzekła : Przerwafa nagle, westchnęł a, k rzyknęl.1 

no. Chciałaś właśni e wyj·ść do miasta? strachu, boj ąc się powiedzieć we śnie coś, ne" ruchy rękami. - żeni a nie wie„. Nikt się inie liczy dla trzy razy i dostała ataku nerwowego, by-
- Wiesz doskonale, że nigdy mi nie czego bym powiedzieć nie chciafa. Już - Zaś nij, mówił, rozkazuję ci z asnąć ! żeni, prócz męż.a„. najmniej nie udanego. 

p-rzes~.kadza sz, żoniu. Dzisiaj jedinatk jest wczo.raj rzekł do mnie pozornie oboj ęt·nym Ja tego che~ ! Powiedział·a to z pełn ą niewinnością, w Gdy powróciła do przy tomności , leża-
dzień przyjęć mego męża i denerwuje mni e tonem: Czyżbyś więc miała coś do ukiry- żenia zatrze,po tała powiekami i ud ał a, głos ie jej jedna.k drżafa .pewna nuta znie- ła na kar.apie, a m<1ż siedział przy niej, u-
zaiwsze bądź co bądź ten tłum obcych lu· cia? Może obawiasz się, że m{)głalbyś się że o.garnia ją sen. cierpliwienia. Kiedyż wreszcie ten nudziarz i l:: rojony w ręczn ik i wodę kolo1ls ką. 
dzi w poczekalni. Dlatego też zamienam zdradzić? A ponieważ j,est o mnie bardzJ Siła moja już zaczyna dziaiłać - po- 1p:rzesfain ie j ą męczyć? A przy tym pytania „Boże! Boże ! -- pomyślała, co zrob:-
wyjść do miasta i załatwi ć swe sprawUinki. zazdrosny pomimo, że stara się to ukrywać, myśl ał mąż . jej męża, wydały jej s ię trnchę tchórzli- ł·am najlepszego?! Po <'O mu to wszystL 
.Może się ze mną wybierzesz? więc jestem •naprawdę w trudnym położe- - Zaśnij ! Rozkaziuję ci! we.. powi edziałam?" 

- I owszem, z przyj emnością. Chcia- niu„. żenia .przymknęła oczy, otworzyła j:e z - Czy żeni.a przed §lubern nie miała ja I zamknęła oczy ze strachu. 
ła·bym d coś 01p0>wiedzi eć i zas ięgnąć two - I masz n:e'°CZ}"\l\TJŚcie wś do uk1ry- 1pow1mtem i wreszcie zamknęła zupełin ie. kicgoś flirtu, czy sympatii? - kontynuował - Moje drngie dziecko· - rzekł mąż / 
jej rady. Nigdy byś nie zgadła, co mi si ę cia? - spytał.a Paulina. - Czy żenia śpi ? - spytał mąż . mąż. zadowoler.iem. Wybacz mi, że zbyt dłll'g:.:. 
:z.ctairzyło„. Mój mąż chce mnie zahip·nDty- - Ależ inie podobnego, zapew1niam cię. - Tak„. żen i a śpi„. odrzekła pow<Ji!i - żeni a jest zmęczona„. Ni·e będz i e dośw iadczeniem wywołałem u ciebie ata ~ 
zować„. Tylko, że pomiędzy tą prawdą, ·którą si ę młoda kobieta. już nk mówiła ... - rzekła młoda ~db i eta. nerwowy. Seans był bardzo inte resując}, 

- Jaklo? wypowiada, a prawdą, rzeczywistą, realną - A teraz lfliech żenia odpowie: czy - Tak! Tak! Ja tego chcę. Niech że- ale zrobiłem ile, że za 1bardzo go przed~·:-
- Ta-k. Jest p·rzekona•ny1 że posiada nie I isl'nieje jedna1k pewna 1różnica. Istnieją róż- żenia kocha sw·ego męża ? nia mówi dalej! P1roszę odpowiedzieć, roz żyłem. Podczas pierwszej części swego sn~1 

'Zwykły <lar sugesU. Przed kilku dniami by ne spr.awy kt6re są· z.u.p ełnie niewinne w - Tak„ odp·owiedziało „medium" kazuję to żen i! mówiłaś szczerą prawd~ i odpowiadałaś z 
Ji.śmy na ip ewnym przedstawfeniu, gdzie oczach kobiety a wysoce podejrzaine w o- - Alle .czy ko\:ha go 'bcxrcLZ-O, namiętni e, A'1e „medium" było już u kresiu sił. sensem.„ Po tem uprzedziłaś mnie, że jesteś 
występował magnetyze.r, który próbował czach zazdmsnego o nią mężczyzny.„ A całkowicie? Chciał prawdy - będzie ją miał! I prze zmęczona i więcej mówić nie będziesz„. A 
swych sił na poszczegó lnych ochot.nikad1 poza tym mąż mój jest jak każdy mężczy- - Tak„.. chyliwszy s ię przez poręcz fo te lu, jak gd'Y- poniewa1ż ja zmuszałem cię nadal do mó-
spo·śród piubli'czności. Mąż mój en tuzjazm0- zna bardzo próżny i pewny si ebie.„ - Czy jednak żenia żyje tylko dla nie by dostała konwulsyj, za<:zęła wołać. wienia, więc z aczęła:ś mówić od rzeczy, do 
wał się niezwykle tymi wyczynami, i od Nie wiem więc co robić? go? Myśl i tylko o nim? Umarłaby r.aczej, - żenia kłamie ! żen i a uważa swego czego ja oczywiści e nie przywiązuję -wagi„ 
tej pory o niczym innym nie myś l ał, jak - Dam ci do'br;a radę. Zgódź się na n n iż pomyśl ała o kim i~:1ym? męża za i diotę, który torturuje ją z pow.o- Były to jak ieś szaleństwa niezrozumiałe k11 

1tyliko o hipnotyźmie. Zaczął czytać ks i ążki mierzenia męża, ale nie dopuść do tego, - Tak„. To \\' szyst•ko !es·t prawdą„. et.u zazdrości i n·udzi przez swą próżno ść ... szmary ..• 
1raktujące o magnetyźmie, przybierać miny ż eby miał cię zahipnotyzować n a:prawdę, - Czy bęcl z ·c ns :-~~ · · l~ crv·az wię- żeinia kochałaby może swego męża, gdylbyl żenia patrzyla na ni.ego, osłupiała . Ale 
petna wyższości i wreszcie oświadczył mi gdyż wówczas mógłby ci zaszkodzić . Gdy cej? nie był taki skąpy, gdyby mogła mieć do w oczach męża błyszczała pewność siebie 
je czuje w sobie siły magnetyzerskie i ipra- tylko rozpocznie swoj ą próbę - l\.ldaj, ż ,; - Tak„. niego zaufanie, gdy1by był jej przyjacielem ... i dlob..ra wiara : 
gnfo j.e na mnie wyp·róbować . Zapro tes to- j u ż zas n ęła ś, symLduj. To będz ie najlepsze - Czy nk k :l1a:a nigdy n;::.:}o, z.a- żenia mia ła <TZeczyw i·ście flirty, gdy była _ -:-A więc nie mylifem się, co do moich 
JWałam energkzni e, ale on w dalszym cią- wyj<ście . . 1nim •go pozna ła? p anną, jak wszystkie mł·ode dziewczyny.„ Z':!m'ńidśc i mag.n etycznych - irze~ł . Jestem 
gu nalegał, twie~za.c, że. łe st_em znakami- - Doskonale! Mt;sz~ co pra1wda: p1ositi- - N. ie, nikogo„. nikogo.„ _ Kochał2 swego 1kuzy11a, Je.r .. zego i poś'lubi- 1' rzeczywi ście.., pierw~~m hipnotyze-
1tY.J]. JU:diurn„:." ~ §~ 1Q O§Ztl'St'.'.'Cl , ale robię tQ QtzęQę1& :;:-;.~ .... A :Qg chwili1 g\l:y; wy~a za 1m~~i ~1a,.;by gą nf! pe\' no, gdyby mi~ł 'ltlQżli!I'·.ą. po rem. 1J: J. 
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SPORT --, ilurmi na luku kuli ziem kiej 
~ • 'Helsinki przed igrzyskami olimp"jskimi. • 

Na przedmieściu Helsinek, w Pepiłe, w by przybyszów przygot-0wano już kwatery 
odległości ok. 2 km od stadionu olimpij- w mieszkaniach prywatnych, szkotach, ko-z Ło dz•1ą 1•est tak zawsze s~.iego budo~ana jes.t obecnie wioska olim szarach i hote~ach . ~eny w hot:I~ch zo-
p1Jska. W wiosce teJ zbudowanych zosta- stały ustalone 1 wyn10są za pokój iednoo-
nie 30 trzypiętrowych domów, obliczonych sobowy od 5-25 zł dziennie. 

Zapomina1·ą o nieJ· nawet w ladze sportowe na 3000 ~awodników._ . . . Zatwie'.dzo,~y został i;iroj~kt .propagan-
Organizatorzy obhczaią, ze łtc:cba go- dowego afisza igrzysk ohmp1isk1ch w Hel­

ści zagranicznych, jacy przybędą na igrzy- sinkach. Na afiszu znajduje się postać N~r 
ska wyniesie ok. 150 tys. osób. Dla tej licz miego, biegnącego na łuku kuli ziemskie]. 

\\'alufg, dewizg i akt:ic 
BAWEŁNA. 

Łódź nie ma szczęścia do międzypa·ń­
stwowych meczów lekkoa.tietycznych. 

W roku ubiegłym dzięki wytrwałym sta 
raniom zarządu Łódzkiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego miał się od­
być kobiecy mecz międzypa11stw.-01wy Pol­
ska - Niemcy, w ramach którego miała 
dojść do ponownego sensacyjnego pojedyn 
ku w dysku Mauermeier - Wajsówna. 
Mecz ten jednak został odwołany i Łódź 
została pozbawiona atrakcyjnej imprezy 
lekkoatletycznej. Pewną rekompensatą dla 
Łodzi było jednak powierzenie organiza­
cji mistrzostw kobiecych Polski w pięcia 
boju zwłaszcza, że w pięcioboju tym star­
towała najszybsza kobieta świata Walasie 
wiczówna, którą łodzianie mieli możność 
pierwszy raz widzieć na bieżni. 

W tym roku jednak Łódź została przez 
Polski Związek Lekkoatletyczny zupełnie 
zignorowana, gdyż w kalendarzyku na 
zbliżający się sezon nie przydzieto,no nasze 
mu miastu ani jednej imprezy o mistrzo­
stwo Polsk\, jak również ani jednego me­
czu międzypaństwowego. 

A tegoroczny kalendarzy!{ imprez mię-

dzypaństwowych zatwierdzony przez komi 
sję sportową PZLA na rok bieżący przed­
stawia się dość bogato: w dniach 10-11 
czerwca odbędzie się mecz Polska - Li­
twa w Warszawie, w dniach 17-18 czerw 
ca Polska - Niemcy w Warszawie, 5 sierp 
.nia: Polska - Emigracja w Krakowie, 
9-10 września Polska - Węgry w Bu­
dapeszcie, 16-17 września Polska -
Francja w Paryku, 23-24 września Pol­
ska - Norwegia w Warszawie. Poza tym 
odbędą się mecze kobi<ece: 25 czerwca 
Polska - Włochy we Włoszech (praw­
dopodobnie Florencja), 2 lipca .Polska -
Niemcy we Frankfurcie nad Odrą, 3 wrze­
śnia Polska - Węgry w Polsce (prawdop. 
Katowice). Prowadzone są takż·e pertrak­
tacje w sprawie meczu Polska - Północna 
- Estonia w Bydgoszczy. Istnieje jeszcze 
możliwość meczu Polska - Rumunia we 
Lwowie (15-16 lipca wzgl. 12-13 sierp 
nia)'. 

Pominięde Łodzi przez PZLA jest tym 
dziwniejsze, że naczelna magistratura lek­
koatletyczna o pracy okręgu łódzkiego wy 
raża się z uznaniem. 

P. Jadw~ga Wais-Gretkiewiczawa 
w zarządzie Łódzkiego Klubu Motocyklowego 

Znakomita łódzka lekkoatletka b. rekor 
cl;~istka świata w rzucie dyskiem Jadwiga 

Walne zgromadzenie 
Pabianickiego Tow. Cyklistów 

Dnia 4 hm. w sali przy ul. Bagatela 8 odbyło 
się walne zgromadzenie członków Pabianickiego To· 
wa!"Zystwa Cyklistów w drugim terminie o g. 7.30 
wieczorem. Na zebranie przybyło około stu człon­
ków. Zebranie zaga.ił pre:i:es T&Warzystka, Antoni 
Leon Jankowski, powołując do prccydium: w cha· 
r·akterze przewodniczącego Czesława Rządlzińskiego, 
asesorów: Teofila Dietrkha, Karola Najchajzera i 
jako sekretarza W. Szymańskiego. 

Po uczczeniu zmarłych członków Towarzystwa 
przez jedmnninutową ciszę, przystąpiono do odczy. 
tani.a protokółu z poprzedniego zebrania oraz do spra 
wo:1:dań ustępujących władz. Sprawo;z,dania wykazały, 
że Towarzystwo w dalszym ciągu może si~ uważać 
za najżywotniejsze, najczynniejsze <>l'llz prowadzl}Ce 
najwięks1.:i licibę poszozególuyd1 sekcyj na terenie 
Pabianic. Sprawozdania przyjęte zostały prze-z <>gół 
do zatwierclzającej wiadomości. Z kolei nagrodzono 
szereg kolarzy, członków sekcji kolarskiej To"\la.rzy. 
stwa, za uzyskane wyczyny sportowe oraz członków 
sekcji piłkarskiej. Na wyróżnienie z.a.sługuje nagro­
dzony zawodnik, piłkarz Witold Szymański, który 
za uczestnictwo w dwustu mecza.~h w barwach PTC 
otrzymał wysokowartościowy prezent z odpowiednilJ 
dedykacją. 

Wybory do nowych władz Towarzystwa dały wy. 
nikj następujące: prezesem wybrany zoot.ał jedno: 
głośnie 2a.sł111żony działacz sportowy PTC, Antoo:u 
Leon Jank&w~ki. Drogą tajnego głosowania do za­
rządu weszli: Karol Najchajzer, Leopold M.alaczyń· 
ski, Stanisław Jasiczek, Leonard Rensz, Loon Mi· 
rha·lak, Klemen& Urbanowicz, Antoni Karbowiak, 
Jan Stobiecki, Wiktor Trzepadłek i Józef Markie­
wicz. Do komisji .rewizyjnej wybrano przez aklama. 
l'ję: Władysława Tomczaka, Antoniego Ruska, Ber. 
narda Popę oraz na zastępców St.anisława Wypycha 
i Karola Rezlcra. Do sądu honorowego wybrano rów 
nież przez akfamację: J. Bolech&wskiego, Mieczysła­
wa Zabieglińskiego, Czesława Rządzińskiego, Anto­
niego Górnego i Ka:zimicrza Jankowskiego. 

Obrady toczyły ię w powainej atmo&ferze, prze· 
pojonej troską o dobro sportu polskiego, s2czególniej 
na terenie Pabianic i &kręgu łódzkiego. 

W wnioskach rozpatrzono projekty ustępującegu 
zarządu w eprawie nadania godno&'!i członka doży· 
wotnicgo p. Biskupskiemu or:ll2l w sprawie zmiany 
lokalu. Poniewai innych ~niosków nikt nie składał 
przewodn\częcy o g. 10 wieczorem zamknął po1>ie­
<lzenie. 

Wajs - Grętkiewkzowa po wyjściu z.a miiz 
stała się czynną działaczką motocyklową. 
- i na walnym zebraniu Łódzkiego Klubu 
Mo1tocyklowego, które odbyło się onegdaj, 
została wybrana do zarządu. 

Na prezesa ŁKM-u został przez aikla·· 
mację wybrany p. Grętkiewicz, zaś czło-n-· 
kami zarządu prócz p. Wajs - Grętkiewi·· 
czo.wej zostali pp.: Szałkiewicz, Wróblew-· 
ski, Don.ath, Szczygielski, Kunitowicz i Ko-· 
strzewa. 

Sezo1n ŁKM-u zapowiada się b. bogakli 
przy czym klu'b ten zorganizuje szereg im~ 
pret o charakterze ogólnopolskim, a m. i11. 
raid szosowo - terenowy, płaski wyśd~ fr3„ 
wiasty, raid lotniczo „ gazowy,_ motacykh?­
wo - samochodowy. 
Łódzkiemu Klubowi Motocyik1owemu po­

wierzona również została organizacja n3 
terenie Łodzi trasy raidu „Szlakiem Mar­
sz.a.łka Piłsudskiego", którego jede·n z sześ­
ciu etapów prowadzić będzie przez nasze 
miasto. 

Na otwarcie sezo,nu z polecenia Polsk:e 
go Związ.ku Motocyklowego ŁKM zorgani­
zuje po raz pierwszy w Ł·odzi „Pierwszy 
krok moto·cyklowy dla młodzików". 

, 
Osemka łotewska 
- na. mecz z Polską 

Łotewski Związek Bokserski ustalił 
skład reprezentacji Łotwy na mecz z Pol­
ską, który odbędzie się w dn. 12 bm. w 
Rydze, 

ósemka łotewska składać się będzie z 
następujących zawodników: 

w wadze muszej - Caune; w koguciej 
- Tru~i.:; w piórkowej - Smiltin; w lek­
kiej - K. ~sis; w półśredniej - Tiasto; w 
~redniej · - Reb in (Fiedorow); w półcięż­
kiej - Mej!is; w ciężkiej - Sztejn. 

Sport kilku słowach. 
Na wczorajszym zebraniu Zarząd Ł. O. zaległy mecz piłkarski o mistrzostwo klasy 

Z. P. N. postanowił zgodnie z poleceniem A. Przeciwnikiem UT będzie pabianicki So 
P.Z.P.N. wyznaczyć komisarza dla Wydzia kół. Mecz odbędzie się w Pabianicach na 
łu Spraw Sędz~owskic'il. boisku Sokoła o godz. 11 przed połud-

Komisarzem zosta-ł p. Zygmunt Krachu- niem. 
lee. Piłkarze Wimy podejmą w niędzielę dn 

Warto zaznaczyć, że brane były poza 12 bm drugą próbę i rozegrają zawody to 
wymienionym jeszcze dwie inne ka'tldyda- warzyskie z Widzewem. Mecz ten odbę· 
tury, mianowicie pp.: Wardęszkiewicz i 'cizie się na boisku Widzewa o godz. 11 
Bira. przed południem i w tamtej dzielnicy wy 

Odbyło się walne z:ebranie sekcji moto wołał zrozumiale zainteresowanie. W zes-
1 c,wej ŁKS-u .na którym wybrano następu pole Wimy wystąpi ponownie reprezenta­
jący nowy zarząd sekcji: kierownik inż. cyjny pomocnik Łodzi Nowiszewski, który 
Stanis!aw Kowalski, zastępcą p. Józef No zdecydował się wrócić do tego klubu i pod 
wicki, sekretarz p. Feliks Ekler, kapitan pisał już dla jego barw kartę zgłoszenia. 
sportowy p. Feliks Włodzimierski, skarb- Wedlug oświadczenia sekretarza wę-
nik dr. Łukasiewicz. gicrskiego związku piłki nożnej p. Kenye-

Na zebraniu został omówiony projekt resa termin międzypaństwowego meczu pił 
zo1ganizowania w ramach imprez jubileu- karskiego Polska - Węgry został już u­
szowych 30-lecia ŁKS-u ogólnopolskiego stalony. Mecz powyższy odbędzie się w 
zjazdu plakietowego 'do Łodzi. Zjazd ten Warszawie w dniu 27 sierpnia. Należy za 
odbyć się ma w dniu 4 czr.rwca. z.naczyć że związek węgierski postanowił 

Znakomita lekkoatletka łódzka, zdoby- przysłać do Polski swą najsilniejszą riruży 
wczyni medalu na Olimpiadzie w Berlinie, nę narodową złożoną z f!raczy zawodo­
Kwaśniewska-Trytkowa, wbrew rozmai- I wych. 
tym wersjom, pozostaje nadal w ŁKS-ie. Dzięki pomocy Okręgowego Urzędu W 
F. Kwaśniewska-Trytkowa która jak wia F. ŁOZA otrzymał nową siedzibę i własny 
c:omo przeniosła się na stałe do Warsza- dach nad głową. Nowa f,iedziba ta mieści 
wy przechodziła w roku ubiegł. poważną si<;: w jednym z pokojów przy hali sporto­
operację i musiała na czas dłuższy zrezyg wej w parku im. ks. Poniatowskiego. Po 
nować z czynnego uprawiani:\ sportu. sledzenia zarządu odbywają się w środę, 

- Drużyna piłkarska UT Jb rozegra w każdego tygodnia, a ponadto sęl;re!ariat 
najbliższ~ niedzielx 'drugi w tx.m sez9nie Eracuje w-- czwartki. 

BERLIŃSKIE ZAWODY. „ Krótkie wieści ze Ś"7iata 
W dniach od 20 lipca do 4 si·erpnia br., W skoku o tyczce tyczkarz polski Mo-

w Sztokholmie odbędą się wielkie pokazy rończyk walczyć będzie z mistrzem Nie­
gimnastyczne z okazji setnej rocznicy uro · j miec Haunzwickel oraz - Sutterem, MUl­
dzin znanego twórcy szwedzkiego systemu Jerem, OIOtznerem i Edingem. 
gimnastycznego Linga. W dn. 7 bm. w Kairze rozpoczną się 

W pokazach tych wezmą udział zesp:> XII mistrzostwa świata w tenisioe stołowym 
ły 13 państw: Nj.emiec, Danii, Anglii, Esto- Udział wezmą zawodnicy 10 państw w kon 
nii, Finlandii, Holandii, Islandii, Norwegii, kurencji panów, oraz 4 pa11s tw w konk1J-
Portugalii, Rumunii i Belgii. rencji pań. 

* * * 
Międzynarodowa Federacja Piłkarska 

pracuje nad przygotowaniem 4-ch z kolei 
piłkarskich mistrzostw świata. kfóre odbę­
dą się w r. 1942. 

Istnieje możliw<:>ść, że rozgrywki o mi­
strzostwo piłkarskie będą zorganizowane 
na wzór tenisowego turnieju o puchar Da­
visa. Dotychczasowe sposoby zestawienia 
grup eliminacyjnych w mistrzostwach pił­
karskich nie dały szczęśliwego rozwiąza­
nia. Istnieje przeto prawdopodobieństwo, 
1.e w rozgrywkach eliminacyjnych zesta­
wione będą grupy małe, w skład których 
wtjdą po 3--4 druży.ny. 

Ostateczna decyzja w sprawach powyt 
szy1.h z<'!radnie na kongresie Federacji w 
Luxemburgu przyszłego roku. 

* * * Jak wiadomo, w niedzielę nadcłioazącą 
odbędą się w berlińskiej Deutschla.ndhalle 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem polskich zawodników. 

Poszczególne konkurencje będą bardzo 
silnie obsadzone. Na 3000 m pobiegną o­
bok Kusocińskiego zawodnicy niemieccy:. 
Syring, Eberhardt, Eitel, Berg Fellersman, 
Ostertag, Honninger, Legge, Adams, Otto 
i Friedrich. 

u11nie1ie Potyu'i lnweJłf[tinti 
11 emisłl. ~~~ 

WARSZAWA, 7.3 - Wczoraj odbyło 
się losowanie 3 proc. Premiowej Pożycz·ki 
Inwestycyjnej li emisji z dnia 6 czerwca 
1939 r. Oto główne wygrane: 

Pierwsza liczba oznacza Nr serii, dru-
ga - Nr. obligacji. 

Wylosowano następujące obligacje: 
200,000 zł. 2142:3 - 30. 
50,000 zł. 5139 - 48. 
25.000 zł. 12574 - 42. 
Po IO.OOO zł. nr. ser. 2341-0bl. 34, ser. 

16064 - oht. 15, ser. 5856 - obi. 44, ser.· 
4090 - obi. 32, ser. 3995 - obi. 47. I 

Zł. 5.000 na n-ry: 2-17 2323-43 4249-
50 8974---17 10540--38 10820--11 11160--
41 11607-26 17209-1 17412-36 19175-
22 20545-49. I 

Zł. 2 .000 na • n-ry: 1585-40 1851-5 
1897-13 2177-34 2426-32 3299--40 4904 I 
- 20 4969-5 6024-2() 6634-44 8460-44 
8844-20 10036-20 10646-32 12204-40 
12286- 32 12432-40 13129-44 13456-5 
13900-32 14384---13 14525-44 15173-22 
15395-20 16107-44 16980-13 17344---13 
17690-5 18491-20 18631- 20 18981- 20 
18826-34 19579-34 10029-34 19701-5 
Hl933-13 19393-20 19944-20 21407-34' 
21691--40. l 

Zł. 1.500 a n-ry: 792-43 1245-30 1481 
-33 2185--5 2296-24 3020-43 3344--30 
4214-24 4644---43 5473-43 5532- 30 5737 
- 24 6352- 21 6925 7561-24 7872-5 8054 
-30 8382--5 8488~ 9898-30 10111-5 

FRANCUSKI"(// 
. KOSMETYK-SPECJALISTA 

udzr:ela {loniże_j 
connych wslcazóll)ek-
w dziedzinie odcieni pudru - tok jak 
w dziedzinie kapeluszy i sukien - Pa­
ryi dyktuie modę. Dlatego właśnie 
nowe czarujące odcienie Pudru Tokalon 
zostały spreparowane przez wybitnego 
frcncuskiego kosmetyka • specjcilistę. * Pł!che - najnowszy odcień kwitnącej 

brzoskwini, najodpowiedniejszy do zimowych 
toalet - czarujqcy dla blondynek I jaśniej• 
szych brunetek. * Oere M 2 - śliczny „matowy~ odcień 
dla smagłej cery - bardzo modny obecnie 
w Paryżu. 

* R11chel Dor~ - nadaje gładką, kremo· 
Wił promienność marzycielskim typom urody -
specjalnie przy wieczorowym oświetleniu. 

Wypróbuj tę calą uarown• gamę odcieni 
Niestety, wiele kobiet używa niewłaściwego 

k<>loru pudru, Nadaje to Im twardy, nlenatural· 
ny wygląd. Je~;.aym sposob "• dobrania właś· 
clwego odcienia jest wypróbowanie na jedneJ 
stronie twarzy jednego koloru, Innego zaś na 
drugiej. Ch~tnie prześlę Pani bezpłatnie do wy• 
próbowania te nowe odcienle Pudru Tokalon, 
spreparowanego według oryginalnego francus­
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Otrzyma Pani sześć saszetek różnych 
odcieni Pudru oraz dwie tuby Odżywczych 
Kremów Tokalon na dzień I na noc. 
Zechce Pani przesiać mi tylko swoje nazwisko 
t adres oraz załączyć zł. 0.50 w znaczkach na 
ko$zty przes„łkl, opakow1'11la I Inne wydatki. 

· ł\dres: Ontax, oddział 19-F. Warszawa, 
Stt:plńska 9. 

l\'otoica11ia z dnia 6 marca. 
NOWY JORK: loco 9.17, marzec 8.78, kwiecietl. 

8.58, maj 8.39, rzerwiec 8.27, lipiec 8.16, sicrpiei1 
7.80, wrzesień 7.70, paźdi.iernik 7.70, listopad 7.69, 
grudzień 7.67, styczeń 7.69 

EGIPSKA <Sakell.): loco 7.18 
Upper: loco 6.06, marzec 5.96, maj 5.99, lipiec 

6.04, wrzesień 6.04, paźd'l:iemik 5.92, listopad 5.9·1, 
styc7.1('6 5.98 

DREMA: loco 10.35, maj 9.50, lipiec 9.36, pa:z. 
d~iernik 9.30, grudziei1 9.27, styczeń 9.26 

• Zycie ekonomic~n e 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

Pk~STWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych panował m:otrój 
do~ć ożywiony, kursy w porównaniu do o>tatnfrh 
notowai1 giełJowych nie wykazały więlcs.zydt 'Jtł­
chyld1. 

Z pr.:mio.h1el. Dolarówka obiegała po '•:! e dl'. 
zmienionej, 3.proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji zniż.. 
kowala o 75 groszy, a serie były droższe o 50 gr. 

LISTY ZAbTAWNE - BEZ WIĘ:KSZYCH ZMIA~. 
Zainteresowanie prywatnymi p1tpierami lokacyj· 

nymi było dość duże. Ogółem zoanotowano w oficjal­
nych transakcjach siedem gatunków listów. _ 

W grupie stołceznej po niezmienionych cenach 
zakupywano 4 i pól J>r<>e. Zie•uskie w Ware.zawie 
i 5-proc. l\lit·:.;kie w Warszawie 1933 r. 

S·pro,~. Częstochowskiego T.K.l\I. 1933 r. noto­
wano 64 proc„ a 5-proc. Radom:::.kiego T.K.M. 193J 
roku 63.00 

5-proc. Piotrkowskiego T.K.M. 1933 r„ jak rów. 
n.ież S.proc. m. Lodzi 1933 r. nabywano po cenach 
niezmienionych, a 5-·proc. m. Lodzi 1938 r. po kur-
5ie o 0.25 proc. podwyższonym. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Po:i:. Inwestycyjna 1 emi~ji 97.25, 1 emi· ji serie 

101.00, Dolarowa 3 sedi 44.25, Konsolidacyj11a 1936 
68.50, Konwersyjna 1924 r. 72.00, Kolej-owa 1926 r. 
69.50, Państwowa Pożyczka \\"·cwnętrzna 1937 r. 68.25 
51;2% L. Z. l'ai1shv. Uanku Rolnego ser. 1-2 :n.uu 
51Ai% L. Z. l'aintw. Banku Rolnego serii 3 ·~ .111 

7% J„ Z. Tlanku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% J,, z. Bonku Gos11. Krajo,vci;o 1 emisji 81.00 
5~% L. Z. Hauku Gosp. Krojow. 1 emisji 81.00 
5lf.i% L. Z. llnnku Gosp. Krajow. 2-7 cm. UU 
SY.io/o Ol.il. KonL li. Goap. Kr. 2-3 i 3 N em. 31.00 
511.io/o Ol.il. Kom. Bnrlku Gosp. Kraj. 4 cm. 81.0tl 
6% Ohl. lhnkn Goap. Krajowerro 3 emisji "~tli: 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
65.00, T. K. Miej~.kiego w Warszawie 1933 r. 'i3.2j, 
drobne 74.50, Częstochow~kiego "f.K.M. 1933 r. 6ł.00, · 
T. K. m. Lodzi 193.) r. 6T.25, takież 1938 r. C\J.75, 
Piotrk<>wskiego T .K.:'.\I. 1933 r. 63.00, Rad-0mokiego 
TK.M. 1933 r. 63.00 

ŻYWSZE OBROTY AKCJA~H. 
Obroty plli[iierami dywidendowymi by}y bardziej 

ożywione, kursy kształtowały się niejednoEcic. 
Z bankowych akcje Banku Pol~kiego zniżkowały 

o 50 groszy, akcje Banku Handlowego odchyleń kur­
sowych nie wykazały, akcje Danku Zachodniego z·as 
zwyżkow:dy o 50 groszy na sztuce. 

Bank Polski 133.00, Bank Handlowy w W-wie 
5&.00, Bank Zarhodni 40.00, Cukier 41.50, Węgiel 
43.75, Lilpop Of..75, .l\lodrzcjów 22.40, O~trowiec 
s. B 83.75, Star·::tchowice 62.25, Zieleniewski 83.00, 
Haberbuóch 70.50 

I GIEł,DA ZBOŻOWA. 

10129-21 10600- 5 11081-21 11376-33 
11617-5 11737- 24 11985-21 12438-21 
13467-,24 13639--30 13764-33 14031--33 
146'16-33 14899-33 15112-24 15253--43 
15782- 5 15949- 5 16067--43 16751-30 
1~277-5 16708-30 16628-.21 17129---21 
'17135-43 18264-21 18404-43 18448-43 
18957- 33 19415-30 19611- 21 IQ.823-33 
20053-21 20465--33 20952--43 21448-24 
21538- 30 21541-33 21739---5. 

TEATR MIEJSKI, ~ródf1:1iejska 15. . 
Stanowjące w dalszym ciągu n1e5łalmącą atrak~Ję I C J •) 

arl)~tycr,nl} ,~asze miasto" da'Ile będlzie. W ill'SCen1za 0 nas po pracy rozwese I• 

Zł 500 na n-rY: 210-28 245-1 590-1 
896-23 1029-23 1113-23 1405-23 1589- 1 
1620- 6 2309-28 2365-6 2411-6 3361-28 
3554- 1 3673-28 3375..._1 3997- 1 3994-23 
4137-28 4236-23 4290-28 4294-23 4338-6 
4476- 1 4618-23 4673--0 4732-23 4943---28 
4973-23 5008-23 5090-28 5215-6 5346-23 
5456-23 5641-28 5078-28 6309-1 6395- 1 
6395-1 6554- 23 7079-6 7266-6 7289-6 
7332-28 7564--6 7580-1 7680-28 8245-6 
8251-1 9050- 28 9370-28 9602-23 9898- 1 
10154- 1 10164-1 10182-6 10194-28 10352-28 
10699-28 10758-6 10894-28 11257-28 11568- 28 
11614-6 11835-23 12604- 1 12642- 1 12682- 6 
12845- 23 12001- 28 13025-1 13072- 1 13617- 1 
13860-23 13865-6 13947-6 13955-23 14090- 28 
14120- 28 14166- 6 14263-28 14696- 1 14715-6 
14769- 23 14878-23 14970-1 15423-6 15542-6 
15894- 1 16391-23 16478-28 16556- 1 16573-6 
16614- 6 16624-23 16771-6 17083--6 17153-23 
17135-23 17182--6 17235--0 17267-6 17279-6 
17323-23 17562- 28 17612--6 17935- 23 17935- 28 
17963- 1 18081- 1 180!>0--23 18159-6 18434-1 
18559-6 18810-23 18815- 1 18884-23 18999-6 
19160-23 19520- 23 19589-28 19903- 119993-28 
19974- 1 20007- 6 10036-6 20134-23 20131-6 
20137- 28 20141-23 20453-28 20491-28 20625- 6 J 
20900- 28 21121~1 21186-1 21344--28 21387-28 
21498=1 2205ti-:o-l 22248-23. . . . . "'Jl 

cji L. Schillera w wybornym \'fykonamu: ~yc7:kow 
skiej, Kossowskiej, Gosławskiej, . , K~asnow1ecluego, 
Wiinawcra, Modrzeńskiego, Czerwmsk1ego,. Kondrata 
i innych, dziś i codziennie o godz. 8.30 w1cez. 

TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 

OSTATNIE WYSTĘ:PY srEFANII JARKOWSKIEJ 
Stefanią JMkO'W:>ka zwJązana z repertuarem scen 

wa:rszawsk.kh kończy już niebawem gościnę w na· ! 
szym mieście. Świetna artystka ta wystąpi jeszc2e 
dziś jutro i pojutrze o godz. 8.30 wiecz. w wybor 
nej komedii Devala „Subretka". 

lhiś we wlorek w środę i w cmvnrtek o g<>dz. 
4-ej pp. „Skalmie.r1.1anki". Przedstawienia 51zkolne 
zakupione w cało>ci. 

Na ukończeniu pod reżyserią dyr. Hugona Mo· 
rycińskiego pełna dl'amntycznej ekspresji obyczujo. 
wo-psychologie.zna bZlukn Birabenu „Pani Natura". 

Jutro na obiad: 
Zupa grochowa z grzankami, 

cielęca z marchewką, omlet. 
WINSZUJEMY. 

jutro. Janowi. 
Wschód słońca 6.08. 
Za1chód słońca 17.27. 
Długość dnia 11.17. 
Przybyło dnia 3.10. 

.Tyd.zień 10. 

pieczeń 

CASINO- Maria-Antonina. 
CORSO: - I. Poszukiwany Boha'er; 

II. Express na szlaku Indian. 
CAPITOL: - Konflikt. 
EUROPA: - Patrol bohaterów. 
GRAND i<INO: - Szalony chłop«k. 
IKAR: - I. S·.atek Niewolników; 11. 24 

godziny miłości. 
IRA: - I. Zawiniłam ; IL Tarzan i Zie­

lona Bogini. 
METRO: - Alpejskie osły. 
M!MOZA: - Ostatnia Bryg~cla 

Prawo do szczęścia. 
OśWIATOWE: - Strzelec z Beng8li 

i Niewidzialne mał2e15.stwo. 
OAZA: - Zgrzeszyłam. 
PALACE: - Student z Pragi. 
PRZEDWIDśNIE: - Gehenna. 
PALLADIUM: - Miłość w dżungli. 
RIALTO: - Biały motyl. 
RAKIETA - Gehenna. 
STYLOWY: - Tygrys Esznapunt. 
SŁOŃCE: - Strzelec z Bengali i Nie-

w!t!2 iali:e malżeństwo. 
TON: - Przeldeta. 
URANIA: - Złotowłosa. 
ZACH,ĘTA: - Księżniczka Cygańska. 
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OMDY MIŁOŚĆ WISI w POWIETRZU ... l'łt!l!an Iaglor na 

PRZYSZŁY MĄŻ POD OBSERWACJĄ1 
Spojrzfnif ,,sluprotfnfowc:a" powinno bgt śmialf '. 

·T-=r i „,'' 1 ' 
Miłość od pierwszego wejrzenia -

dowodzi p. Avril - jest romantycz.nym 
pomysłem poetów. Przecięna kobieta nie 
zakochuje się od razu! Gdy jeden z męż­
czyzr. przedstawionych jej na balu czy "i 
znajoinych „raczy" zwrócić na nią uwagę 
- pochlebia to jej kobiecej ambicji, budzi 
przyjemny dreszczyk zainteresowania i cie 
kawości. Ale to jeszcze nie miłość; to tyl­
ko preludium. I właśnie w tym okresie, gdy 
nie ma jeszcze miłości, - a jest już zain­
teresowanie, a niebezpieczeństwo miłosne­
go opętania „wisi w powietrzu", - pani 
powinna obserwować nadskakującego jej 
wielbiciela z calą trzeźwą uwagą. Wyraz 
oczu, ton głosu, ruchy, całe zachowanie 
świadczą przecież o charakterze, upodoba­
iniach, złych i ·dobrych skłonnościach dane­
go człowieka. Zabawa w psychologa może 
nam zaoszczędzić wielu późniejsf:ych przy 
krości„. 

Zacznijmy od wyglądu zewnętrznego. 
Głowa, twarz, nos, usta, oczy. Razi panią 
zbyt „wysokie czoło"? Proszę przyjrzeć 
się uważnie; jeżeli czoło jest wysokie na­
prawdę, a nie tylko wskutek„. łysie9ia, 

;wróżba jest pomyślna: oznacza to bowiem 
prawdziwą i,nteligencję; ludzie z wysokim, 
otwartym czołem są nie tylko inteligentni, 
obdarzeni bystrością umysłu i zmysłem o­
rientacji, ale także skłonnością do ideali­
zmu. Czoło niskie oznacza materializm, u­
pór, skłonność do gniewu --- ale także i 
siłę woli. 

) 

Waż,ne są także „wymiary" czoła w należą z pewnością do - łakomczucha. I 
szerz - to znaczy od skroni do skroni. A zęby? Prawda, że najładniejsze są ! 
Czoło szerokie oznacza dobrą pamięć, in- zęby „drobne jak perełki". Takie zęby u ' 
teligencję, zdolności muzyczne; czoło wą- mc;żczyzn oznaczają jednak - podobnie 1 

skie - zdradza umysł analilyczny, orygi- jak małe usta - charakter „zniewieściały" ! 
nalność poglądów, samodzielność. słabość, nieśmiałość. Zęby długie - mają 1 

Brwi - gęste i szerokie o;:naczają du- ludzie chwiejni i nic stali w uczuciach, zę- 1 żą aktywność i siłę charakteru, brwi wą- by rzadko osadzone - ludzie słabego zdro I 
skie, złożone z cienkich, wątłych wio- wia i nieodporni fizycznie. Zęby bardzo , 
sków - charakteryzują sla lio :ić i n i edol~- ś~isłe i krzywe (zachodzące jeden na dru- 1' 
stwo; brwi zrośnięte razem -· zazdrość. g1) mogą oznaczać degenerację fizyczną 

Spojrzenie „stuprocentowe:~o" mężczy- lub umysłową, dziedziczoną z pokolenia I 
zny powinno być śmiałe i szczere. Oczy na pokolenie. 
żywe w wyrazie i błyszczace, oznaczają in Blrodah - wy~la!na , ~I sz~rok~~h, silnych1 
t I. . . . · t . , szcze cac - mow1 o s1 neJ wo11, mocnym I e 1genCJę 1 optymizm, oczy zas,nu e mg1e. p. • h kt · · · t · B d 
k b. . 1 · k "1 d . . 1 1awym c ara erze, llllCJa yw1e. ro a 
ą - 1 er~os~ 1 s ~onnosc 0 . mai zycie - słabo uwydatniona, jakby „cofnięta" w sto 

stwa. St:zez się męzczyzn, kt?rzy często sunku do całej twarzy - oznacza bierność, 
odwraca}ą :vvzro~ lu~ przymykaJ.ą. do p~ło- nieśmiałość, bojaźliwość. 

l 

Słynna łyżwiarka, mistrzyni świata Megan Tayłor 
scho,cbwej. 

balansuje na poręczy klatki 

wy p~w1ek1 i _ci maią z pewnoscią. _wie!~/ Głos prawdziwie „uwodzicielski" mięk 
~ad, .Ja.k: egoizm, skąpstwo, złosl!wos' ki, zabarwio·ny ciepłą nutą - mają męż-
1 perf1d1a. czyźni zmienni w uczuciach! Ton głosu spo 

Zwróćmy także uwagę na nos. Nos kojny, łagodny - oz.nacza odwagę, opty­
mężczyzny powinien być dość duży; ktoś minm równowagę wewnętrzną intetigencję. 
obliczył, że 90 p,rocent mężczyzn, którzy Gł.os nosowy mają ludzie próż1ni i zarozu­
wyróżnili się w jakikolwiek sposób - w miali, głos lekko ochrypnięty - pesymi­
historii, sztuce czy Hteraturze - miało no- ści i ludzie bojaźliwi. Powoli - mówią Ju­
sy dość pokaźnych rozmiarów. Duży nos, dzie, którzy wolno myślą, szybko i urywa­
podobnie jak duże usta, oznaczają aktyw- nie - osobnicy nerwowi i impu·!isywni. 
ność umysłu, naturę czynną i szczerą. - Gardłowy głos cechuje ludzi gwałtownych, 
Mały „kobiecy" nosek i drobne, okrągłe głos cichy, przytłumiony - Judzi skrom­
usta, znamionują charakter slaby i chwiej- nych i nieśmiałych, którzy radziby „scho­
ny, - choć z drugiej strony zdradzają ce- wać się w mysią dziurę''. Głos „grzmiący", 
chy dodatnie: delikatn.ość, wrażliwość, u- tubaJ,ny znamio•nuje Judzi, którzy się z ni­
<:zucio'\vość. Usta . „okrąglutkie" i pulchne kim i z niczym nie liczą, wreszcie głos bez 

Nerwowy człowiek źle działa 
- na swoje otoczenie 

__ mm ___________________ ... __ ._._ dźwięczny, brzmiący falsetem - zdradza 

Człowiek o charakterze gwałtownym w~kończyć doskonale,- potrzebny jest spo­
gotowy jest kaźdą rzecz przesądzić od kój. Czy mamy zamiar zmie.nić mieszkanie 
razu, nie wnikając w jej sedno. jest on kupić nowy płaszcz, zmienić służącą, cz; 
propagatorem śpiesznego załatwienia wszy chcemy napisać list, zawsze powinniśmv 
stkich spraw, co niestety nie zawsze jest "".szystko czynić z namysłem i spokojem, 
dobre. To nagłe decydowanie się w tym, 111e kradnąc na to czasu

1 
lecz poświęcając 

czy .owym, objawia się równi~ż .przy p;a- kilka dłuższych chwil. Nerwowości nie po 
cy •. Jest t~ symptorr; ~erwowos~1. Aby Jak trze?a nam w naszym codzi.ennym życiu, 
naJprędzeJ s~onczyc 1 odpoc~ąc. . 

1 

gdzie trze~a na serio brać si ę z życiem 
A zapo_mma się łatwo, ze n1~ zawsze za .b~ry. r;i1e potrzebny nam też zbyteczny 

dochodzi się w ten spo~ób do pozącia?ego pospiech 1 gwałtowność w wykonaniu na­
rezultatu. Do wszystkiego, co pragmemy szych prac czy czynów. Ci wszyscy, któ-Niedźwiedź na wadze 

brzydkie cechy charakteru: hipokryzję, gm 
boskórność, wulgarność. 

~---~-~~---------~------~~~~~~~~~ rzy tak bardzo się śpieszą, zawsze są oszu 

1CZCIONKI Z CiALALITU · „ zastąpią ołowianą zawartelt kasz• 
Londyński tygodnik „Cavalcade" do­

niósł niedawno o wynikach poszukiwań 
niemieckich chemików, pragnących zna­
leźć namiastkę ołowiu w drukarstwie. 

Jak wiadomo, Niemcy nie ustają w dą­
żeniach do samowystarczalności gospodar 

I czej i osiągnęli na tej d11odze wyniki bar-
1 dzo poważne: mają więc sposób otrzymy-

1 
wania syntetycznej benzyny i syntetyczne­
go kauczuku, które to namiastki były im 

I szczegól1nie potrzebne ze wzg'.<ędu na wiel­
kie postępy motoryzacji. Obecnie zaś notu­
ją 1nową zdobycz, dzi ęki której proces dru­

opraw i trzonków do noży i widelców, ma 
szynek do golenia, nietłukącego się szkł:i 
i wielu, wielu innych przedmiotów codziE·n 
nego użytku. 

kiwani przez życie. Powinno się wpraw-
dzie mieć szybką decyzję, lecz nie prze­
sadzać jednak w tej szybkości. Każda spra 
wa wymaga czasu, a namyślać należy się 
nad wszystk;P1, nad najdrobniejszym nawet 
czynem, aby go nie żałować i to wów­
czas, gdy na żal już za późno . 

Nerwowy człowiek działa źle na swoje 
otoczenie, udzielając dokoła siebie tej ner­
wowości, tak przykrej i niepotrzebnej tam, 
gdzie panuje harmonia i zgoda. Szczegól­
nie źle działa to na dzieci, i właśnie ze 
względu na nie, należy przyzwyczaić się 
do spokojnego obmyślania wszystkich 
spraw, a gniew, złość i późne narzekania 
nie będą miały dostępu do naszych do­
mów. 

kowania byłby znacznie tat1szy i wygod­
niejszy. 

Dotąd do wyrobu czcionek używano wy 
łącznie metalt1 (z wyjątkiem wielkich 
czcionek plabtowych, sporządzanych z 
drzewa), a więc ołowiu i cyny. Nowy wy­
nalazek niemiecki polega na zastąpiertiu 
metalu materiałem z mas plastycznych, czy 
li żywic, będących produktem przeróbki 

Dziś, stosując wynalazek niemiecki, mo 
żna już z tych samych mas plastycznych 
wyrabiać czcionki. Z punktu widzenia han 
dlowego jest to wielki plus, gdyź takie 
cz.cionki są bez porównania 'lżejsze, łatwiej 
więc je przenosić i magazynować. Stano­
wią też one postęp z uwagi na zdrowie pra 
cowników drukarskid1, gdyż pył ołowiany, 
jak stwierdziły skrupulat·nie przeprowadza 
ne badania, jest dla organizmu ludzkiego 
bardzo szkodliwy. PODSŁUCHANE 

Po raz pierwszy pomysł szukania na-
miastek w masach plastycznych przyszedł 
ludziom, oczywiście, w Ameryce i to już 
w r. 1872. Wtecly to wy,nalazca amerykat1-
ski, John Wesley Hyatt, pokusił się o zdo­
bycie wysokiej nagrody - 10 tysięcy do­
larów - i wziął udział w konkursie, któ-

REKLAMA. 
Na wystawie sklepu z drobiem kupiec 

umieścił następujący napis: 
„Na żądanie szanownej klienteli zdzie­

ram s!Jcórę na miejscu". 

. węgla. Z tych mas plastyczny<:h wyrabia-
Ji~c.:..Ł~~~=...:: I no już obecnie tzw. galalit i bakie)it, które 

rego celem . było wynalezienie namiastki NA RUSZTOWANIU BUDOWY. 

TY.betański niedźwiedź Panda, przywieziony jako 11-kilowy niedźwiadek do ogrodu znalazły szerokie zastosowanie przy fabry-
zoołogicznego w Chicago, p~o roku oeiągnął wagę 65 kilogramów. kacji aparatów radiowych, telefonicznych'-

kości słoniowej przy wyrabianiu bil bilar- · - To się nazywa porządek! Zaledwo 
dowych. Dzię~i l~yattowi zaczęto je pro- przed dwoma minutami zrzuciłem cegłę na 
dukować z ce1lulo1du. ulicę , a już jest pogotowie. 

PfJlłTRETY 
ŚMIERCI 

powieść 
ROmAnFł-ROmA 
.FVRY!lFlńS~G.O .J 
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h. - Cóż u diabJ,a - pomyślał - czyżby mnie tu ob­
winiano o jej śmierć? Wszyscy patrzą na mni,e, jak na 
upiora. 

Ciszoń spo}rzał 01aważniej na Zosię, zmarsz<:zył brwi 
i sięgnął po karafkę z wodą, aiby się nieco uspokoić. Wy­
pił j.ednym haustem. Mimo to myśl o irzuceniu podejirze-
1I1ia na niego nie dawała mu spokoj'u, przerwał więc obiad 
i przeszedł do czytelni„ aby nie stwarzać dalszej tiężki,ej 

atmosfery w jadalni. 
W czytelni od r.azu rna1azł odpowiedź na aręczące 

go pytani1e, gdyż wziąwszy pierwszą lepszą gazetę d0 
rąk, na pierwszej stroinie przeczytał frapujący tytu'1, zło­

żony wielikimi czcionkami: 

Znów zagadkowy wypadek na Wybrzeżu! 
Sławny karykaturzysta odgadywaczem śmierci! 

"' >,„ 

Tragiczny wybór królowej syren w Jastarni. 

Pod tymi niezwykłymi tytułami następował tekst opi­
sujący dokładnie .przebieg wcwrajszego wydarzenia. Naj­
ciekawsze jednak były komentarze obecnego na dr,ama­
tycznych zawo~ach dzienni1karza. Brzmiały one nastę­

pująco: 

Mamy niezbite dowody, iż wypadek ostatni m1 
związek z wypadkiem na Placu przeddwor,cowym opi­
sanym przez nas przed kHkoma dniami. Dowo~a!lli 
tymi s~ „Portrety śmi,erci", jakie wpadły w ręce na­
szego współpracowni,ka. Stwierdziliśmy również, iż 
autorem tyd1 sz'kiców jest słynny karykaturzysta pol­
ski Zygmunt Ci~oń, -~awiącr. o~ecnie na polskim wy-
brzeżu. -

Wypadek w Jastarni, j.ak wiele innych przeszedłby 
bez szerszego echa, gdyby nie jeden zastanawiający 
fakt, a mianowicie i,ż bezwątpienia Zygmunt Ciszoń 
po,siada niesamowitą wprost zdolno1ść odgadywania 
:obliżającej się śmierci z oblicza ludzkiego. J aikaś ta­
jemnicza sił.a wpycha mu po prostu ołówek do ręk!, 

która posłusznie kreśli wizerunek osoby, przy kt,órej 
czai się Kostucha. Poniżej drukujemy szkic Ciszo­
nia, przedstawiający tragicznie zmarłą Helamską na 
kilka minut przed dramatem. Dziwu.a zaiste rzecz, że 
autor kreśląc szkic nie zapomniał w rogu kartonu 
umieścić złowróżbnych słów „Portret śmierci". 

Ciszoń przeczytał artykuł jednym tchem i ze złością 

zmiął gazetę. 

- .Teraz roz,umiem alaczego mnie tak chłodno przy­
witano w jadalni - rzucH do siebie półgłosem, sięgaj ąc 

po papierosa. 
Nagle poczuł czyjąś dłoń na swojej dłoni. Przes-tr::i­

szony odwrócił głowę i ujrzał Zosię, wpatrującą się weń 

z niepokojem. 

- Proszę się nie denerwować pan ie Zygmuncie, i nie 
dziwić - dodała szeptem. - W moich oczach jest p1•1 
całkowicie usprawiedliwiony. Pod pozorem bólu glowy 
wyrwałam się spod opieki mamy, aby tu wpaść i pocie­
szyć pana„. 

- Proszę sią ść z powrotem - rozkazała tak kateg')­
rycznyt111 tonem, że Ciszoń posłusznie siadł natychmi.a<>t 
w fotelu. 

- O tak - szep tała uradovnna - jest pan grzeczny 
i dlatego odpłacam się pięknym za nadobne. Nie powin-

nam pierwsza wyjawiać swych uczuć, j,ednakże po bez­
sennej nocy doszłam do przekonania, że nie jest mi pan 
obcy, że taik.„ się„. martwiłam nagłym pańs,kim zniknię­

dem„. że„. że.„ pana.„ bardzo;;; bardzo::-; kocham :;-;· 

Po tej spowiedzi umilkła, a oblane pąsem policzki 
świadczyły, że wyznanie to koszt;uje ją wieie. Fiołkowe 

oczęta nakryła zasł·oną rzęs, aby nikt nie widział jej dzie­
wiczego wstydu. 

Ciszoń skamieniał z radości. 
Wyznanie Zosi uderzyło w niego jak ob1:chem. 
Oszołomiło.„ 

Odebrało c.ały rozsądek„ . 

Spodziewał się przykrych wymówek„. 
P1orównań z upiorem„. 
Banalnych pyta11, dyktowanych przez ludZ'Ką 

wość. 

A tymczasem„. 

cieka-

,I 

Spotkało go szczęście„. Wielkie, nied ające się opisać 

szczęście. Rozbłysło nad nim niespodziewanie i spłynę!n 
n.a niego całym swym królewskim blaskiem. Rozpłomie­

nił o do b i ałości serce, które przecież pokochal·o to dziew­
czę najczystszym uczuciem. I oto serce przylgnęło do ser­
ca, mimo pon'Urej rzeczywi1stości. 

- Zośka - Zosiu - Zo si eńko!„ 

Te trzy wyrazy za,ledwie zdołały wyszep :.:· d rżą;:e 

ze wzruszenia usta mężczyzny. 
- Zyg! - odpowiedz i ał-o anielskie echo jej głosu. 

Brutalny szmer dochodzący od stro ny cl ::.'. '...; - :1łoszyl 
ri:ijpiękn i ej sze chwile ich życia. 

Oprzytomnieli„. - • 
-~ -

·~~--------------------------------------------------·------------------------------...... ------- --------------------------~-~ ·-· -=~·~---
R• daktorzy: naczelny i działu ploitycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka~1n ego - Roman Furmański;. d.ziara 
sportoweg_q _, Kląugiu.sz Lit).'.ń.§.ki; k.rn11ik1 lgkalnej - Feliks Ęąb_gl; za ogł~~l;eni~ i aLtzk11ły ~Ml.IDY..ę ~Q. J. PawlikQJY!J.a 

Wydawca : Jan Stvp11'kowski 
Octbi.t.Q. w dntkC1rni1 ul. żwirki 2 w Łodzi 
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Polsce 10 pak misjonarza 
z leka.mi dlH murzynów 

Za dużo mamy 

lu i r ecz 
Jedyna polska misja istniejąca w Afry­

fe, ~ ~~dezji Półnoein ej pracuje tam wy­
~atnie JUZ od szeregu :iat. Ojcowie prowa­
dzą wsród czarnych działalność oświato­
~ą i lekarską - niosąc potrzebującym ra­
Qę, pomoc i pociechę. 

Kolebką misji jest miejscowość Kato~1 
dwe, gdzie dopiero kilka iat temu rozpoczę 
to budowę pierwszego kościoła. 

Misja rozporządza tylko bardzo skrom 
ny!11i ~rod'kami finansowymi utrzymując się 
głownie z p rowadzonej przez siebie farmy. 

. ~oceniając zna_czenie pożytecznej pracy 
M1si1 L:\H<. w miarę możności, stMa się 
przyjść jej z pomocą. Między i·nnymi, Misja 
odczuwała wielki brak dobrze- zaopatrzonej 
apteki. 

Dzięki ofiarności warszawski·ch firm far 
maceutycznych: K. Wenda, Motor, Fr. K ar 
piński, Spiess i H. Gąsecki, W. świtłowski, 
LMK zdołała skompletować potrzebną ap­
tekę i wręczyła ją O. Tomace podczas jego 
pobytu w Polsce. 

Obecnie nadszedł list od O. Tomaki z 

"ódź, Piotrkow•ka 16 65 
tel. tot.Ol i 266-50 

~--------------------------
Wycieczka do RYGI 

5. IV 

------------------------------Wycieczka 
do KOWNA 

7. IV 

------------------------------
m / s Piłsudski Wycieczka 

(Po alońce Poładnfa) 
714 do 801~ Cena od zł 660,-

Rodezji, który między i·nnymi pisze do Ligi 
Morskiej i Kolonialnej : „Wracałem do R1

J 

dezj i s tatkiem włoskim „Duillo", służba o­
krętowa zwróciła uwagę na moich 10 pak. 
Pytali skąd to - Padre - tyle nazbierał ? 
Gdy się dowiedzieli, że są to dobrowol·nc 
dary na misj ę polską, które zł.ożyli rodacy 
w ojczyźn ie - mówili do mni e i między so 
bą - „Polska kocha swoich misjoHarzy, 
kiedy ich tak hojnie obdarza". A cóż do­
piero po wiem o c~arnych - pisze dalej O. 
Tomaka - gdy zobaczyli te dary, te le­
karstwa, tę całą naszą aptekę, przycho•hił i 
z da!·ekich wiosek, afrby tylko s ię popa­
trzeć na to wszystko, co jak mówili - oj­
ciec nasz superior przywiózł ze sw.ojcj OJ­
czy:wy„. - Polski. Z jednej zaś wioski , 
dzieci wszystkie uciekły 11auczydelowi na 
dwa dni i wszystko przyleciało gaipić si~ 
na naszą polską aptt>kę''. 

„Lekarstwa trzymają się dotychczas b. 
dobrze. Przetrwały porę gorącą 45 st. C„ a 
obecnie pomimo deszczów nic im nie szko­
dzi. Już oddały nam i cza.mym dużo usłu­
gi. 

Uroczystości odpuslowe 
w . p , raf . ~ clhe:cez,. 4ódzlue j . 

Trzeba omlet ow1edzMef przriac eo 
Jest rzeczą oczywistą, że wychowame chowania obyv. atelskiego. źródiem pierw­

człowieka nie kończy się w szkole. N:ij- szego jest ogłada, drugiego - chara~te:". 
większa otlpowicdział.ność spada w tym wy 'Jedno drugiemu nie przeczy, ale też jednJ 
padku na wszystkich, którzy w ż)"ciU p~t- drugiego nie zastąpi. • 
bli·cznym zajmują wyższe czy niższe stano- Są ludzie, którzy „nikomu niczego n'.e 
wisko kierownicze. Oni to wychowują lu- potrafią odmówić". Którzy każdemu przy­

ŁóDż, 7.3. - W miesiącu marcu uroczysto- dzi od siebie uzalcżnio·nych. I dlatego - znają słusz,ność: raz „dla ś1,viętego spokoju': 
ści odpustowe przypadają w nast<;pujących Pa- obok zalet własnego charakteru i przykładu innym razem aby zyskać czyjeść względy 
rafiach diecezji łódzkiej : I · · h w dniu 19, uroczystość św. Józefa w para- rzete nej pracy -=-- um1ejętnosć oceny c a- to znów przez bojaź11 lub dla osobistcg) 
fii św. Józefa w Łodzi, w parafii św. Józefa rakteru innych winna być nieodzownym' zysku. Lubią tych, którzy im „kadzą" nie 
w Jeżowie, w parafii Narodzenia Najśw. Ma- sprawdzianem kwalifikacyj kierowniczych. znoszą ludzi , mówi;icych im prawdę w o­
ryi Panny w Łękawie, w parafii Najśw. Serca Pewien dziennikarz (a dziennikairze m1 czy. Zrobią wszystko dla stosunków, cn­
Jezusowego w Parznie, w parafii św. Kazimie- ją spore pole do obserwacji) powiedział kie\ sem wiele dla przy·J·aciół. .. mniej· dla sprJ­
rza w Struży, w parafii św. Jana Chrzciciela w Buczku, w parafii św. Anny w wartkowi- dyś, że ma dość ludzi grzecznych; że chci'lł wy, jeśli to jest nievl.'ygodne. To są Judzie 
cach, w parafii św. Szczepana w Koźlu, w pa- by w Polsce widzieć więcej ludzi szors:- . 'często mili, ale słabi i bez chara:kteru. 
rafii Wszystkich Swiętych w Bet<lowie, w pa- kich i źle wychowa,nych. W tym powiedze- Inni dla dohra sprawy nic wahają się n~ 
rafii św. Katarzyny w Poddębicach, w parafii niu ui~rywa się w opa radoksalncj nieco fa:-

1
· razić, szukają prawdy a nie pochlebstw'.!, 

N1epokal. Poczęcia Najśw. Maryii Panny w Ko- · · · h · · dl" d Juszkach i w parafii św. Jakuba w Piotrkowie m1e, zyczeme ze wszec miar usprawie t- żą ają sprawozdat1 rzetelnych choć nieprzy 
Trybunalskim. wione. A więc: , jemnych, cenią ludzi, zwracającyc;1 im u:-

W dniu 21 w uroczystość św. Benedykta w Norwid pięknie udowodnił, że nie n.al'= wagę na błędy, bo pragną je naprawić . P~-:-
parafil . sroc~o, i 25-tym w uroczystość z.wia-1 .ży prostoty mieszać ze ... zwykłym prosta- twfią przy1aciolom odpowiedzieć: „nie", je 
stawania . Naiśw. M~ry1 Panny: . :v !<ołac1.nk~, ctwem. Podobnie trzeba odróżniać dobr~I żeli taką odpowiedź d) ktuje im przekona 
Brzykowie, Poddę.b1cach, Gomo'.m1e 1 Pabiam- . q · C · · · · 
cach parafii Naiśw. Maryi Panny. wychowame (salonowe) od dobrego wy-! n~e .. el swe~o zyc1a 1 p;awo do r?zkazyws 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ , n1a 1nn~n1 widzą 'v wynikach sw~ pracy, a 

Zastrzykami strychniny - uratowaliś-

~w~;~~ż~~~:~~:~ s~~~7~~ ~~ą~ł:~1~~; Ku•hn1·a n~e •oz· e brc· sroialni~ 
maimy niej.edni0 pierwszorzędne łaborato- ' I Ili 'I 
rium chemi·cz.ne. A nasze zioła lecznkze tak - IDEAL•E GOSPODAlłSTWO. -· 
czarni polubili, iż tłumnie przychodzą i prJ I 

11ie w ubocznych zaszczytach i korzyściacn 
jakie im może przynieść stanowisko sp·)­
łeczne. 

Na tych tylko można liczyć i tych l•ud3i 
trzeba nam jak najwięcej. Bo to są ludzie 
„charakteru i czynu" . 

szą 
0 

te różne te.a" _ herbaty - które oj- Pisaliśmy -0 higienicznych warunkach ną szufladę, by 1nie były one porozrzucane 
ciec przywiózt" z P olski". naszych mieszkań. Dziś P?wiemy słów kil- po całej kuchni. 

:Tak oto pisze polski misjonarz w Afryce ka o porz~dkac~ w ~uchm_. . Jeżeli mamy w kuchni podłogę drewnia NOWY ZARZĄD KOLA Nr 74 L.O.P.P. 
_ szcz~śi!1iiwy, że może za pośrednictwem . Kuchn ię, kto.ra ~ es ~ 111e1 a~o labor~to- .ną, trzeba ją bardzo dokład·nie uszczelnić, Na ogólnym nadz,vyczajnym zebraniu człon, 
ofiarowarnyc!1 mis i'i polskich leków - sze num •n as ze~o odzy~1a•nta, po. W11nna P.am .do ab. y Q"romadzące się w szparach odpadki ków koła Nr 74 LOPP przy ul. Kątnej 19 zo-, , k Cl b ~ stał wybrany nowy zarząd na 1939 rok w 

I 
rzyć propagandę Polskiej Ojczyzny na da- mu otaczac szc.zego lną opie. ą. 1oc Y ie~ nie były żerem d!1a robactwa i myszy. Na osobach: 
Jekim Czarnym K ontynencie. dzenie było ,na]'~epsze, zrobione w brudne] odpadki trzeba mieć specjalne wiadro, naj Prezes - Ozie,mski Stefan; wiceprezes r. _ 

kuchni na pew.no nikomu na dobre nie wyj- lepiej z przykryciem, by i muchy nie miały ,Nitecki Bronisław; wiceprezes Il - Oglaza Wa~ 
dzie. się czym karmić. Na węgiel i popiół wiinny lenly; sekretarz - Ullas Zrgmunt; skarbnik -

0BJAZ• JllJTODIJSOW 
lWEKD ••PllTllOWliSULEJOWI 
Z dworca pri)' 11\ Wółczalisklel 232/4 odchodu 
o 1odz. 6.00, 7 .ao. s.ao. 9.ao, 11.00. 1a.ao, is.oo 

16.30, 18.00, :ii0.00 l 21.00. 

b ć dd · I · O k 'Petrak Wilhelm. - Członkowie Zarządu P'P. : 
W ·kuchni przede wszystkim nie pawi- , y o zie ne wiadra. dpadki po s ończ<;: Oziemski Józef, Jankiewicz A'.,eksy, Myszkorow 

nien nikt spać. N iestety w Polsce dużo je- ni·u gotowania trzeba wyrzucić a pod żad- ski Franciszek, :Janczak Leon._ Komisja Rewi­
szcze jes t mieszkań, w których nie ma po- nym warunkiem ·nie powim1y one zostawać zyjna pp.: pru;w. Frycze Arnold, Wildner Ed­
koiku dla służby, w ~1ajlepszym razie - ni- v kuchni na ~;,Je. Latem rzeczą koonieczną !mund, Giersz Piotr, Szk1t1dlarek Stanisław. -
sza, w której zmieści się zaledwie łóżko. są siatki do okien, by ochronić się przed ~~::.ępcy pp.; Aleksiejew Aleksy, Maie\vski Mi-

W takich wypadka-ch trzeba służącą !IlaU- muchami. 
ODCZYT. ~zyć s~rupulatnego iporzą.ctku, _"JY kiuch~ię Najlepszą podłogą w kuchni jest ka-

N<?<:~E J?Yż~R~ AP1'E~ 1 w takie~ wa~nkac~ utrzr1:1a~ w. nalez~- mkn.na lub cemento~a, gdyż najłatwiej ją 
Nocy chisi.eJ~zeJ. dyzurun apteki: . tym stame. Wietrzen~e posc1el1 winno się utrzymać w czy.stośc1 . J est ona jednak szko 
M. Kosperk1~w1cza, Zglcrak11 M, A. ~yc11te:a 1 odbywać poza kuchmą, 'Ila przybo1ry toale dliwa dla zdrowia i dlatego trzeba rozłożyć 

B. Lobody, 11 Liatopoda 86 M. Zimdelew1cza, Piotr. t ł · · le · przeznaczyć spec]· al 
na zimowe pobyty ryczałtowe kow1ka 25, S. Bojarskiego, i w. Scherza, Przejazd 19, owe s uzącei na zy - na niej chodnik z linoleum. Muszą one jed-

_,. Cz. Ryteln, Kopernika 26, M. Lipicca, Piotrkows.knl nak być codzienni.e zwi1jane, aby dokładnie "•1••••••••••••••• 193, A. Kowalskiego i S-ki, RzgDwaka 147. , • , o·czyścić podłogę pod nim. Dziś robi się po 

Karty uczestnictwa LPT 

We wtorek, dnia 7 marca rb. o godzfnie 
lQ.15 w l~a!·~ Przy ul. P~trkowskiei !Oz' prof. 
Carlo Ve·rdiam z Instytutu Kultury Włoskiej dla 
Polski w Warszawie W){Jtosi odczyt pt.: „San­
dro Botticelli e J'epoca sua". . : 

Odczyt i~·ustrowany/ będzie przezroczami. : 

~~~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ DO d~gizmeydrz~n~. Sąonezdrowebosa 
ciepłe i elasty.czne i nie mają szpar, jak 
zwykłe podłogi drewniane. Są o tyle ty:lko, 

członkiem 

z~ neH •ale1zcA Dr K L I N O E R 
l'etlakct• ale .„„ •••• „. Spee. chorób wenerycznych, 1ekrualnych l 1k6myr 

(wlotów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ: NA ULIQ; 
b 

6ust1w MARKIEWICZ 
cttoro~ *6l'uc l ..-..Yeztle 

2WJRKI i c, tel. 1lł-7p. 
od 7. - I rano I od 5 - I •iecz. 

Pr1ycllollaia W eneroleri11aa 
Claor. weneryczne, •kórae I „ ...... 

Specjalny gabinet ko1metycZ11y, 
Czynna od g..-21. Panie przyjm. lek.~kobitta. 
PIO'FRKOWSKA 18. tel. 10-6.l. 

PORADA S 2.ł., 

Dit• DRAUI 
Chorob1 ak6me l wener1czn• 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 

PR ZE J'A Z D 17 tj~·::; • I 
POWltoCIL 

Pr,yJmuJe od a. 9-11 l od 6--1 włeea. 

Dr HENRYKOWSKI 
Specllll. lllor6b sk6ra. wnerycza. ł ~n 

powrócił 
UL TRAUOUTTA ł tr. 1 p. tel. 262-98 
,nyjmwje od 8 - 11 r. i ed t\ - 9 wiecz 

w niedziele i śwI,ta od g - J 2.30 1>0 poł 
Dr.. ikórnie chorych g. ambulator. 10-11 i 5-6 w 

. . 

. 
1 Dr me.I Hearyk Zieakew1k 
e Chorobv weneryczne. moczopłciowe i skóro 

6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 . 
Przyjmufe od 9 - 12 ł 3 - 9 wiecz 
':N niedziele i święta od 9 - 12 w poł: 

B'ERLINA 
kłopotliwe, "że muszą. być nacierane czerwo. 
ną pastą; niena-cierane mają brzydki kol~r / 
wyglądają nieporządnie. -----:mmmmilmi=;flll-IO:m::~~ 

W kuchni ·najlepiej używać wszystko, co MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

I
• L I p s K A można uprać, "f iranki, koronki, nakrycia - MIEJSKA BmLIOTEKA :PUBLICZNA ~ulica 

najlepiej białe haftowańe lub z jasne.go kre Andrz~a. 14) · otw.:irta dla publi::z.ności codziennie 
toruu. Ciemne fiiranki są siedliskiem kurzu, prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w sohut; 

od g. 10 do 19. 
bo brudu na nkh niewi·dać. M,UZEUM PAM;IĄTEK M:ARSZALKA PILSUD. 

Kuchnia co tydzień musi ·być grunto- S~J?GO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz-

wyjazdy 
indywidualne 

Zapisy i informadje: 

Wagons • Lits f Cook 

wnie sprzątana. Trzeba pościerać z wszy- nosci w grupach (do 15 o5ób) wo wtot·ki czwartki 
tk" h f · , " ć f Ó • i sobloty, dla poj(edyńczych ooób - w ni~d?.iele od 

s 1c sza i wyczysc1 sza y r wmcż w g. 9 do 3. Wstęp~20 groszy, w grupach_ po 5 gr 
środku. Najpraktyczniej jest wyłożyć półki od osoby. Wycit;ezki można zgłaozać telefoaicznie 
w szafach ceratą, gdyż łatwo je moż.na zmy, nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 

Ć M · ' 6 · · l Ć 1 · zeum p. Ajneukla. 
wa • ozna Je r wimez wyma owa o e1·nO MUZEUM lOSrORII I SZTUKI im. BARJ'O-
na biało. SZEWICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA 

Kurek od wody najlepiej zostawić o-, EI~~RTA_ (Plnc Wolnobci 1) dostępne dla publb. 

[ twarty, gdyż wtedy części drewniane nie. noSCJ w srody, e?.wartki, soboty i niedziela od go-
inasiąka ją wilgocią. dziny 10 do 3„ 

MUZEUM !PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi-
cza) otwaete, w dni powbzed!nie od g. 10 d-0 3 w nie. 
dziele i świ'ęta od g. 10 clo 2. ' Przyjmuje od J. 8 do l ł od S do 9 wiecs.., t. 6 d ź, .PIOTRKOWSKA 68 

teJ~fon 170-77. w niedziele i 'wlota od" 10-1 "łoi. Dr, Dornsf~inowa 
.:-· :-"' ~:!-!) choroby kObiece i akuszeria ~ _ , UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE II I III KURSU 

l\IUZEilll ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 101) cz:rnne codziennie od g. 10 do 3 . 

SALON I S:lTUK PII;:l NYCH KAROLA ENDE­
GO, ul. N~not 8, tel. 153-5j. 

H RO Z AN ER po w Ro c IL A ś E UZUPEŁNIAJĄCEGO DLA FARMACEUTÓW 
' • śRóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90 WJETIJ w Lodzi. 

Spec. chorób wener. skórnych I seksualo•cls. Prz:yjmuJe od 10 - l" i od a - 8 w '1 e~' "' I · · 
NARU OWI A 

1 „ ~~ vv m. styczniu zorganizowane zosta y z m1-
WYSTA,WA STOW. PLASTYKÓW ,SZKOŁY 

WARSZAWSKIEJ" oraz IrnGE.\ll RóżAŃSKIEJ. 
~~~EGO WOLFFA i STA"'ISLAWA ZAL;:­
SKIEGO w lokalu IPS-u, Purk Sienkiewicza. 

WYSTAWA OBRAZóW arL.mal. 1\1. SIEl\11;·: 
T CZ 9, fr. Il piętro WYGLĄDA ciatywy insp. Marcinkowskiego kursy uzupel· 

Tel. 128-98 przyjmuje ~ 9-1 f od 5-9.30 w. • T A U BJ>r. aed.E •N ff A U S niające dla farmaceutów w Łodzi. Zadaniem kur 
Dr d • · ten kto używa PIXIN my•Uo do golenia sów było zaznajomienie słuchaczów w formie 

. 

L!~!~~KA N(~~g~~!!!~~ ZOi~~~;:: ;_~~N~~~,T~~ ~:c6-09E. n ii 8 o rJ ! 1111 e ) I! 9 - ~f ':~~~~~:: '~~~~~~~,,~·~~?J.~!d~=:r:.:~f ~ telefon 152-68. Ub il li W li M 1 lokalu łódzkiego Stow. Aptekarzy, przy ul. 
Przyj~u ie codziennie c<l 6 - 8 wiecz. Kup płyn do czyszczenia I Piot~ko;ski~i If~ . odbyło ~ię! uroczyste, zakoń-

SKIEGO, ul. Piotrkow~ka 113. 
WYSTAWA PH.ASY POLONII ZAGRANICZ. 

NEJ .w sali ~lubu Prarowników Zjcdno<'zo11ych Z:i­
k!adow Sche1blera i G1·obmana przy ul. Przędwl­
nianej 68. Wstęp od g, 17 do 21 (bezpłatny). 

POR~DNIA UBEZPIECZE .. .v , , .'\. w lokalu 
,Pracowrncze~o Tow. Oświatowo _ Kulturalnego im . 
S~. ż~romsk1ego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pu­
medzrnłki od g. 7 do 9 wie.~z. Porady bezpłatnie 

w ntedzi elę i świ ęta Od 12 - 1 po 'IV'\ł. Dr. ~otOWlfJ~z.,.,u metali L u N /i.t I ~zeme ursow, 'ore WYPC Ili V przemow1ema: ..,v \J 11,, •• „ msp. M. Ba!kowsk1ego - imieniem Woj. Urzę-
Spec., cbor. weneryczaycb l sko'rnycb du Zdrowia, prezesa S. Bojankiego i dra R. 

Dr metl EDWARD REICHEI 
Specjal. chorób lkórn. weneryczn. i aek„alll. 

Leczenie promieniami RenłfeDL 
POLUDNIOWA 28, W. 2Ql-łS 

przyi:u uje od 8 - 11 rano i od :S - 8 wie<:z. 
w niedziele i świeta od g - 12 w t>oł. 

Dr ~ned l'I. fil JlZ f R 
l:hOrOby skórne i weneryczae. 

ZA•_' : ' i'l lA 64'. Tel, 185·49. 
Przy jmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wlecz. 

w niedziele i święta od !O- 12 w J>Oł. 

DR 
aed WOŁKOWYSKI 
!Pec. char. we ner~ seksualny<:b ł skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 l od '-9 włeca., w nietlalel• 

AGLE ręczne motorowe, udoskonalone b k s , Przyjmuje od 1. 1-3 i 5-9 wie<:z. • Ło'~i; 9• Sę- Rem ielińs iego - imienie'm towarzyszema 
Niedziele i świ~~ 9- lZ w poi. eca Bolesław Kapczytiski , 12" • Aptekarzy i Sekcji Naukowej oraz prezesa U. 

UL. PIOTRKOWSKA 99. owska 16 (obok Zgierskiej D Nlazttrkiewicza - imie11iem Zw. Zaw. farma­

M 
pol 
dzi lel~IO!mUJJ 

Pogotowie MiejS!<ie 102-90 

Poradnia Wenero101ic1:na 
PIOTRKOWSKA 4~, tel. 147-44 

L.czL chor. wener-. skór117ch I seksuinycb 
Kobiety I dziec! przyjmuje ltobieta·leiari. 

Cznna od 9 rano 4o 9 wlecz. 
PORADA a zł. 

Pl(YW A TNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczellłe cllorób 'IHBefYC'HFCb I skóraycll 

PIOTRKOWSKA 161 
Od r;.8 do 4 I od 6 do 9 w„ w nledz. od 9- 1 p. p, 
Panie pnyjinujo kobieta • lekara. PORADA J d. 

PA LISZ z zadowoleniem? Nikotyna zatruwa 
ganizm, osłabia wolę, rujnuje zdrowie i sl­

Chcesz się odzwyczaić palenia - napisz 
zczc dziś - moja metoda pomoże Ci na­
hmiast. Adres : Womouth, Kraków, Stra­

or 
ły. 
jes 
tyc 
sz ewskiego 25. 

ZA 
zn, 

ceutów Pracowników. Podziękowanie Komiteto­
wi Organizacyjnemu oraz \\lykladowcom skta­
da'·i imieniem słuchaczów pp,: mgr Podrygalski 
i mgr Szligenbuch. Dotychczas przesłuchało kurs 
z góra, 200 farmaceutów. Nast~pne z kolei (4 i 
5 kurs dla jednej i drugiej zmiany) rozpoczną 
się 6-go marca rb. 

Pogotowie Czerwoncg,o Ifrzyża 102-,JO 
i 133·33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna teł. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżetiraczc 277-62 

Z:I 

GINĄŁ pies bernardyn biały, żółte laty z bi! 
1 przy prawej prze<lniej nodze. Odprowadzić 
-w:vnagro<lzeniem ul. 11 Listopada 55, m. 17. 

ZA KŁAD fryzjerski damsko-męski bardzo tanio i Gorąca prośba 
zedam. Wiadomość, Otówna 18, mie,szkanie 17 I • . 1lz 1 , • h 1 {)M~y, garderoby, tapczany, '·cżanki, krze- I m1esznancow zapomn1anyc1 u ie. spr 

OT 
sła. 
l' i(J 

, ,wi~t· od ,. 9-l Dr 
Dr med M. RUND SZT AJN 

J. NA.DEL 
i ua ·<logodnych warunkach. Kilińskiego 160, ŁÓDŻ, 7.3. - Od mieszkał1ców ulic Ta- - •piszą mieszka1icy tych ulic - od placenta 
stoł y, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta-1 · 

eździecki. trzańskiej , Waclawa, Chełmskiej i Częstochow podatku (drogowego red.), brcll Boże, bo wic-
1 ·skiej otrzymaliśmy list; w którym skll-rża się my, ie to jest ustawa uchwalona przez rząd 

TRZEI3NA krojczyni do bluzek, oraz steb· oni na fatalny stan tych ulic pozbawionych i my się do wszystkich nakazów clwtnie poC:­
~ania do maszyn motoroV.•ych. fabryka try- I twardej nawierzchni i niedostępnych dla komu Porza,dkujemy, lecz prosimy bardzo Zarzad 
aży, Narutowicza 57. I nikacji kołowej. Miejski, żeby nam choć Jaka taką droic zr-0-

P1z 

akus?.cria i choroby kobiece 
PO.MORSKA /. T el. 127~84 

Przyjmuil" r.d r . !l- 10 r t Dd ~-8 w. 
i'OWRóCit. 

Dr m~d NITECKI 
dlorob\' ~l<óre, weneryczne I MOC2!0Pfclowe. 
IN.A W l<OT 32, front 1 piętro. Tel. 218-18. 
~rzy,lmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - I w. 

_ll[_nif"d1i$Js i •w.>~!1.~a •-~ .ia -.. 1,ął. -

0to co piszą użalaincy się: „Czy 1udzie 20 bit, abyśmy rnog'.i do naszych domów doje-
LSKA po,vażna firma handlowa poszukuje widu powinni mieć takie drogi, na których chać". 

AKUSZER-OINEKOL06 
POWRóCIL 

ut. ANDRZEJA 4. ~clef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 I od 4 - 8 wiecz. 

PO 
no\ 
kot 

PO 
ntc'·igentne panie <lo pracy zewrn~lrznei. 1 :;rze,, · ozić n;c nic można i każdą ćwiartkę wę Żalą się też, że podania, jakie składali w tej 

PROF. VICHARA, jedyny w Polsce dyplomo-, Zr.laszać sic cod7-ie1111ie w g;od7.. nd 16- 18 Il.Jl , ~la, czy kartoili na plecach musimy <l żwi1;ać, sprawie w Zarządzie Miejskim, po~ostawaly 
wany J.asnowidz otwiera każdem u. wrota do , UHH, ul. Si„nkiewicza L. 48 111• 7. I bo tu żaden ko(1 nic jest w stanie przez to ba licz echa i wyra i.aia, n:id7.iejc; : „Ze gdy na,za 

2 i 

szczęśc i a - llobrobvtu ! \~'szvstloe sprawy, f'llO przejść. a c(;i dopiero wóz przyciq!{uqć. N:i prcśba bc;dzie w ii;azcc:ic um:e zez ona, ll'Oże prę 
jak: miłość - 1kracizi1'ż - sp3dek - loteria DAM P!~ACf, tkaczom (kom) 11a długie lata (ll1•l 1 wet po~otowic tam jechać nie może, a „brof1 dzei któremu z ojców :n:asta utf,\\i w sercu i 

będą najdokładnie i opracowane. Napisz 11:e w:rnczl'ć) oraz 20 :dotych procentu za po- nas Boże od ognia, bo wtedy z nami marny odwiedzi naszv. zapom11iaq dz'cl11icc;". 
zaraz! ~~1ce:-z, załącz jeden zł~ty na p~r~o. życzenie 100 złotych. zw.rócę w ratach tygod- 1 v:idck". . , Wice llwadze ojców miasta polecamy proś• 
Ja.snow1dz Prof. V i chara. Krakow, Zyblikte- 1 niowych przez 6 mies .. Oferty do Adin. ,;Ws pul ! Mic~:zkający w tych warunkach Ludzie p!a<:ą bę „mieszkańców zapomnianych ulic", i jak s-a 
:w,1~z_a • .S~!Yiłsft ~ ~ }!~~'" """- ~ · 1 nawej p~tbte~ pr o ; „1tp,Y.'~je nię : Y MJ1Y .. p1i. ~ ,p~oc.i lisJem po<J.Pisali. 
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SWIAT ~ 'NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
~ . I ) \ . ' " I '· • • ' • ·-·-· ~ -~- :._ „ - ·-· • • --- ·--------~---- ... 

Z . wizyty ministra &afencu w Warszawie. 

Min. Gafencu wraz z małżonką w towarzys~e ministra Becka i p. Jadwigi ~kQwej 
· • na dvrorcu. . ~ 

.W stiliCh R'C~y KuP,ieckłej w WatśtaWłe odbyła się Konferencja hnportowa, w któ 
rej wiięli udział przedstawicfete rządu, nau ki oraz 450 osób ze sfer gospodarceych. Po 
zakończeniu obrad, przewodniczący Konferencji min. Roman przyjął przedstawicieli 
prasy, którym wyjaśnił . cele i zadania konferencji. Na zdjęciu - prezydium Konferen 

~ji lmP,Orlowej z min. Romanem w środku. . 
~ J. •,ł oo " ·.P"'_... .•. :"'; .. ,4~-.'!. „. ·? ::\> • 

Min. Gafencu w rozmowie z ambasadorem 
amerykańskim Biddle, w czasie rautu w sa-

. tonach Ambasady Rwnuńskiej. 

Czi-jeitei eml~lleui 

~.O.P . ._.? 

zeen pafrłartll• 
Rumunii„ 

Wczoraj zmarł w Cannes premier rządu ru­
muńskiego patriarcha Miron Christea, prze­
żywszy lat 71. Patriarcha Christea bawił 
jak wiadomo z wizytą w Warszawie. Na 
zdjęciu z tego czasu widzimy go podczas 
rozmowy z premierem gen. Składkowskim. 

Mo!llent wizyty .min.' Oalencu u Marszałk~ śmigłeog-Ryd7.3. Siedzą od prawej ku Je­
we1: ambasa~ R.P. w Bukareszcie hr. Roger Raczyński, minister Spraw Zagranict­
nych Beck, mm. Oafencu, Marszałek śmi fły-Rydz i ambasador Rumunii w Warsza-

wie Frana sovici. 

Min. Oafencu. na przyjęciu ti P. Prezydenta R •. P.· na Zamku Królewskim w Warsza­
wie. e. Prezydęnta R.~., wskutek ni~yspozycji~ ~ęp.ował w roli gospodarZJł Mar­
szałek Smłgły-Rydz. Siedzą od prawer ku lewe1: ~lfasador Franasovici, Marszałek 
śmigły- Rydz, min. Oafencu, min. Beck, min. Roman, gen. Kasprzycki i Marszałek 

Sejnttt ~f. Makowflki, · · 

Min. Gafencu w mundurze kawalera o~deru św. Mic~ała, w towarzystwie ambasadora Wielka mowa wicepremiera Kwiatkowskiego 
Franasovid składa wieniec na Gro bie Nieznanego żołnierza. · 

,_ _:~ w Jl.1..S.Z., wydany na cześć gościa rumu~skiego. Stoją ~d prawej .ku lewej: p. 
-:ci·.,r;iga Bedrnwa, pani Gafencu, min. Beck , mm. Ga{encu, ~am Fr~~'~! i ~­

dor Fran~ §Qvi~. 

Moment przemówienia wicepremiera Kwiatkowskiego, wygłosz~nego na pos1edzeniu 
Rady Związkowej Związku Oficerów Re-zer wy. Obok Wiceprer·"-.•·a siedzi pre~s gc;1 

~~ .. <~ ~~l 21ftZ ~ ~ ~- glówny gen. ją~g., 

Min. Oafencu przemawia na posiedzeniu 
Komitetu Porozumienia Pras.owego Polsko.­
Rumuńskiego, które odbyło się w Klubie 
Sprawozdawców Parlamentarnych w Sej· 
mie. Obok min. Gafencu stoi prezes Zwią 
zku Dziennikarzy R.P. p·łk. ścieiyński. 




